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Powrotu
polskich robotników 

z Francji
domaga się K C Z Z

2 **• k i. prezydium K C ZZ  u - 
waliło następującą rezolucję: 

emisja Centralna Związków Z a­
wodowych w im ieniu 3,5 miliona aor 
ków Z<t i an5 Ck fK^o^Kiltów i pracc.wni 
t , skłl<[a jak  najenergiczniejszy pro 
r -  . Przeciwko uniem ożliwieniu przez 
S m  a,nCUski Powrotu do kra ju  poi
&k,m robotnikom.

sanuT,™!!' rzątlu francuskiego i podpi. 
lamie ukłarty r.epa<riacyjnej z Polską
Lraoji r t a t H aę(iZynlr0d0Wy °  emi 1USM , triacJ1 z 1919 roku i na-
bctnilrń S a'vo" ’c Prawo polskich ro. 
czyzny "  Prawo powrotu do oj-

ł icr' *1? reakcyjnego rządu Queille‘a 
su- oc” a n*e osłabią w narodzie pol­
am i uczucia przyjaźni, jak ie żyw i do 

narodu francuskiego i jego bohater. 
sklei  Wąsy robotniczej.

Polski ruch zawodowy wierzy, że 
“ asy pracujące Francji poprą słuszne 
żądania i nie dopuszczą, aby trakto­
wano robotników polskich, jak  pod­
danych pańszczyźnianych.

K C ZZ  domaga się niezwłocznego za 
Warcia umowy repatriacyjnej i urno 
żliw ienia powrotu do Polski Ludowej 
robotnikom, których rządy cndecko- 
sanacyjne, rządy głodu i bezrobocia 
skazały na poszukiwanie pracy poza 
granicami kraju.

K C ZZ  przesyła braterskie pozdro­
w ienia wszystkim Polakom we Fran­
cji i francuskiemu ludowi pracują-» 
cemu.

chcemy nagonki a n ty ra d z ie c k ie j  
- c h c e m y  p o k o j u

N o ire  ośiriadczenia Thoreza,
G roteiroh la i M axa Reim anna
PAR YŻ, 2.3. (P A P ). —  Sekretarz generalny kom unistycznej p a r t ii 

F ra n c ji M aurice T lio rez w  odpowiedzi na rad iogram  agencji am ery­
kańsk ie j „ In te rn a tio n a l News Service“ , przesłał je j depeszę następu­
jące j treśc i:

„Pakt atlantycki jest nowym nad 
wyraz niebezpiecznym krokiem na 
dredze, która może doprowadzić do 
trzeciej wojny światowej.

P akt ten podkreśla ponad-gospodar- 
czy i  czysto w o jen ny  cha rak te r p la ­
nu M arsha lla , k tórego jes t rezu lta  
tem. P lan M arsha lla  jes t p lanem  w o j 
ny p rzec iw ko  Z w ią zko w i Radzieckie 
m u i k ra jo m  de m okra c ji ludow ej. 
Pakt atlantycki nie jest paktem re­
gionalnym. Je it on sprzeczny z pod­
stawowymi! zasadami K arty  Narodów  
Zjednoczonych. Pozostaje on w  rażą­
cej sprzeczności z francusko-radziec- 
kim układem o przyjaźni, któremu 
narćd francuski zamierza dochewać 
wierności.

Jestem przekonany, że naród 
amerykański również nie chce pro 
wadzić w ojny przeciwko naszemu 
sojusznikowi z okresu Pearl-Har- 
bour, Stalingradu i hitlerowsko-ja- 
pońskiej agresji przeciwko naszym 
krajom. W yrażam najgłębsze prze 
konanie, że wspólne wysiłki wszyst 
kich zwolenników wolności i poko­
ju na całym święcie potrafią po­
krzyżować potworne projekty no­
wych podżegaczy wojennych“.

Marszałek Sokołowski 
potępia postępowanie Amerykanów 

we Frankfurcie

Minister Dietrich 
tu Ramie Mazoinieckiej

B E R L IN , 2.3. (PAP). —  W zw iązku  
z n iezm iern ie  b ru ta ln y m  zachowa­
n iem  się am erykańskich  w ła d z  w o j­
skow ych w  stosunku do cz łonków  
radz ieck ie j m is ji re p a tr ia c y jn e j we 
F ra n k fu rc ie  nad Menem, Radzieckie 
B iu ro  In fo rm a c ji ogłosiło w  środę 
w ieczorem  treść ośw iadczenia, ja k ie  
z łożył jego p rzeds taw ic ie low i marsza

Ś F Z Z  dziękuje  
polskim  zw iązkow com

Przew odniczący K C Z Z  E dw ard  
Ochab o trzym a ł nas tępu jący  te le ­
g ram  od sekre ta rza generalnego 
SFZZ Lo u is  S a ilia n t.

„Otrzym aliśmy Wasz telegram z
dn. 26 stycznia, w  którym  przekazu­
jecie nam uczucia proletariackiej so 
lidarncści polskiej klasy robotniczej.

Dziękujem y W am za to i  prosimy, 
abyście zechcieli oświadczyć wszyst­
kim  polskim towarzyszom, którzy raz  
jeszcze zapew nili SFZZ o swym od­
daniu i  w ierze w  je j przyszłość, że 
cenimy sobie ich poparcie i że będzie 
my dalej prowadzić z energią i zau­
faniem rozpoczętą akcję na korzyść 
swobód demokratycznych .pokoju i 
zaspokojenia żądań świata pracy 
oraz dla utrw alenia międzynarodo-

Lud niemiecki za pokojem
B E R L IN , 2.3. (PAP). _  B iu ro  Po­

lityczne  S oc ja lis tyczne j P a r t ii Jednoś 
ci (SED) ogłosiło dekla rac ję , w y ra ża ­
jącą pełną solidarność z 'o s ta tn im i o- 
św iadczeniam i Thoreza, Tc.g liattieeo 
i P o lb tta .

L u d  n iem ie ck i — głosi dek la rac ja  
— zdaje sobie sprawę ze ścisłej w ięz i 
łączącej go z ty m i narodam i, k tó re  
nie chcą now e j w o jn y  i  przec iw sta­
w i ą  się ka m p a n ii an tyradz ieck ie j. 
N iem cy w in n i sobie uśw iadom ić ,że 
w sku te k  nowego k o n f lik tu  u leg łoby

W zrost zakupów  
po zniżce cen w  Z S R R
M O SKW A, 2. 3. (PAP). Wprowadzo­

na w życie z dniem 1 marca zniżka cen 
spowodowała zwiększenie obrotów sieci 
radzieckiego handlu detalicznego. W  slde 
pach moskiewskich panuje wielkie ożywię 
nie. Ludność czyni znacznie większe za 
kupy niż poprzednio. W  zakładach gastro 
Komicznych Kujbyszewa obrót dzienny 
wzrost 1 marca o 35 proc. w porównaniu 

dniom poprzednim.
W  Moskwie podobnie ja k . we wszyst­

kich innych miastach wzrósł dowóz arty 
kułów rolniczych. Wszędzie, nastąpiła zniż

na te ry to r iu m  n iem ieck im  zniszcze­
n iu  to wszystko, co jeszcze ocala ło po 
poprzednie j w o jn  ę. Z w iązek Radziec ! łe k ’ S~oimłowsk7 
k i nie jest agresorem, lecz na jpoteż- I ,
n ie jszym  poko jow ym  m ocars tw em  ! c i  osw-adczeniu sw ym  m arszałek
św iata. Naród n iem ieck i po w in ie n  w v  S °ko.ło ' y?k.1 stw ierdza, że o trzym a ł od 
powiedzieć się za poko jow ą p o lity k a  | radzieck ie j m is ji łą czn iko w e j w  stre- 
Zw iązku Radzieckiego. W  w yp a d k u  i îe Emei"ykar;sk ie.l m eldunek, z k tó re - 
agresji — podkreśla de k la rac ja  —  na w yn ika , ze dn ia  2 m arca am ery- 

..................................... - kańska p o lic ja  w o jskow a zablokowa-ród n iem iecki musii zwalczać agreso­
rów  i  udzie lić pomocy a rm ii radz iec­
k ie j w  p rzyw rócen iu  pokoju.

D eklarac ję  B iu ra  P olitycznego SED 
podp isa li W ilhe lm  P ieck i  O tto  Gro- 
tewchl.

Nie chcemy być 
mięsem armatnim

B E R LIN , 2.3. (PAP). —  W  ro b o tn i­
czej dzie ln icy B erlina  Koepenick (sek 
to r  radziecki) odbył się we w to re k  
w ieczorem  w ie lk i w iec w  obron ie po 
ko ju  ,n i k tó ry m  p rzem aw ia ł przewód 
niczący n iem ie ck ie j p a r t i i jedności 
socjal stycznej (SED) —  O tto  G rote- 
wphl.

„Oświadczamy jasno i niedwuznacz 
nie — podkreślił Grotcwohl —  że nie 
chcemy być mięsem arm atnim  dla im  
perialistycznych mocarstw, marzących 

hegemon*! światowej. Jeśli loiedy- 
ko lw iekbądź pow stan ie rea lne  niebez 
pecZeństwo w ybuchu  w o jn y  na zie­
m i n iem ie ck ie j —  w  co zresztą nie 
w ierzę —  to niechaj agresorzy im ­
p e ria lis tyczn i ju ż  te raz w iedzą, że 
my, m iłu ją c y  pokój N e m c y  uczyn i­
m y wszystko, aby ani jeden N iem iec 
nie w z ią ł udzia łu w  rea lizac ji tych 
zgubnych i zbrodn iczych p lanów . W 
im ie n iu  N iem ców  radzieck ie j, s tre fy  
okupacy jne j ju ż  dz is ia j z poczuciem 
pełne j odpow iedzia lności możemy po 
w iedzieć: „N ie  chcemy nagonk i an ty 
radz ieck ie j, chcemy p o ko ju “ .

B E R L IN , 2.3. (PAP). —  W środę 
odby ł się w  Duesseldorfie w iec rob o t

ła gmach m is ji re p a tr  acy jne j we 
F ra n k fu rc ie  nad Menem, w y łączy ła  
wodę, te le fony, ś w ia tło  i  gaz, oraz 
zabron iła  w y jśc ia  z budynku. Równo 
cześnie genera ł C lay zaw iadom ił ko­
respondentów prasow ych, że fu n kc jo  
nariusze m is ji radz ieck ie j n ie  o trzy ­
m a ją  w ięcej żywności i  że nie będą 
m o g li n ikogo u siebie przy jm ow ać. 
Pod k ie ro w n ic tw e m  prowadzącego ca 
łą  tą b ru ta ln ą  akcję  p u łk o w n ik a  S ter 
linga  Wooda uzb ro jen i am erykańscy 
p o lic ja n c i w o js k o w i przeleźH przez 
pa rkan , otaczający ogród m is j i i 8 
je j członkom  —  o fice rom  radz ieck im  
po s ta w ili u ltim a tu m : opuścić F rank- 

' f u r t  nad M enem  lu b  umrzeć z głodu.

Ten haniebny postępek przeciwko 
kilku  wojskowym radzieckim w  ame 
rykańskiej strefie Niemiec jest no­
wym dowodem gwałcenia przez w ła­
dze amerykańskie w  Bizonii zobowią 
zań międzynarcdowych, przyjętych 
zarówno przez amerykańskie władze 
okupacyjne, jak  1 przez rząd Stanów 
Zjednoczonych.

M arszalek , Soko łow ski p rzypom n ia ł 
że jeszcze dn ia 11 lu tego 1,945 r. zo­
stała za w a r ’a specja lna um owa w  
spraw ie re p a tr ia c ji w szystk ich  obywa 
te li radzieckich oraz obyw a te li amery 
kańskich , rzuconych losam i w o jn y  
na te ren  N iem iec, z pow ro tem  do ich 
k ra jó w  o jcżystych. S trona radziecka 
sum ennie i  ca łkow ic ie  w y p e łn iła
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M inister handlu wewnętrznego Tadeusz
inspekcji celem zapoznania się z dotychczasowymi ° dbył. . ostatnio sz" e g  
M in. Dietrich odwiedził szereg miejscowośH ^ T  w ynlkam i akcji „H". 
go, w których odbywały się spędy bydła i  tr-m l " ° k  Warsaawskie
min. Dietrich w czasie w izyty w Spółdzielni « f y ch,ewneJ- Na zdjęciu, 

maszyn ro.ni jy c h )  <d“ a>

7. Alin

P o lityka  przem ocy  
■_ i  agresji

K o ^ m d e ncjgwłasna

n iczy  na k tó ry m  przem aw ia ! p rz e - '  ( j / . i ? * " “ “ !  s - - na

wej  jedności związków zawodowych j ka cen rynkowych, która np. na rynkach 
w  SFZZ. > i [Kujbyszewa osiągnęła 10 —  12 proc.

w odn iczący kom un-styczne j p a r ti i 
N iem iec zachodnich M ax Reim ann.

„Obudzimy w  narodzie niemieckim  
taką wolę poko ju  —  ośw iadczył Rei­
m ann, że ro zb iją  się o n ią  w szystk ie  
w y s iłk i podżegaczy w o jennych . P ro­
testu ję  — pow iedz ia ł Reim ann — 
p rzec iw ko  w łączen iu  państwa zachód 
n io-n iem ieckiego do m ilita rn e g o  blo 
ku  Europy Zachodn ie j“ .

W zakończeniu p rzew odn:czący 
K P D  zw ró c ił się do m łodzieży n ie ­
m ieck ie j z apelem, aby pokrzyżow a­
ła  p lan y  im p e ria lis tó w  a m e rykań ­
skich, k tó rz y  chcą ją  w yko rzys tać  
w  charakterze mięsa armatniego.

REDAKCJA „ RZECZYPOSPOLITEJ ”
ui porozumieniu z Funduszem Wczasóuj Pracowniczych

W iEi.iii KO NKURS-ANKIETĘ
„Jak sobie wyobrażam akcję kulturalno-oświatową na wczasach pra

Dając treściwą odpowiedź na to pytanie uczestnicy konkursu-ankiety 
Powinni wykorzystać swoje doświadczenia » dotychczasowych Pobyto* 
«a wczasach i przedstawić projekty najwłaściwszych, ich zdaniem form 
Jego rodzaju akcji w  domach wypoczynkowych i zdrojowiskach. N a j. 
lepsze odpowiedzi zostaną nagrodzone. _  . . .

W  konkursie mogą wziąć udział członkowie wszystkich Związków  
Zawodowych oraz rodziny związkowców. _ -

Odpowiedzi, podpisane pseudonimami, należy przesyłać p a r ■ 
sem: „Redakcja „Rzeczypospolite!“ Warszawa, ul. Marszałkowska 3/5  
W kopercie z napisem „Konkurs-ankieta“. Na drugiej kopercie należy 
umieścić pseudonim, którym  została podpisana praca konkursowa, _ a 
wewnątrz na osobnej kartce podać im ię i nazwisko, przynależność zw ią­
zkową (członkowie rodzin podają nazwę związku, do którego należy 
pracujący). Kopertę należy zakleić i  łącznie z pracą konkursową przesłać 
do redakcji.

Wszystkie prace konkursowe powinny być wysłane do dn. 5 kw iet­
n ia br. wraz z pięcioma kuponami, które ukazywać się będą w  ciągu 
marca w  „Rzeczypospolitej“. Ostatni kupon ukaże się w dn. 30 marca br.

Skład sądu konkursouiego:
Wiceprzewdniczący K C Z Z  —  ob. W ładysław Żukowski.
Naczelny Dyrektor Funduszu Wczasów Prac. —  ob. Bolesław Kania.
Naczelny Red. „Rzeczypospolitej“ —  ob. Henryk Korotyriski.
Rozstrzygnięcie konkursu nastąpi w  dniu 10 kw ietnia br.

Nagrodg d la zw yc ięzcó w :
Dyrekcja Wczasów Pracowniczych przeznacza 5 P IE R W S ZY C H  N A ­

GRÓD D LA  ZW Y C IĘ ZC Ó W  KO NK URSU . Zwycięzcy będą mogli 
w m a j u  br. spędzić bezpłatny urlop wypoczynkowy.

I  N A G R O D A  —  3-tygodniowy bezpłatny pobyt w  dowolnej miejsco­
wości wypoczynkowej łącznie z bezpłatnym przejazdem w  obie^ strony 
oraz z przeprowadzeniem kuracji po uprzedniej opinii L bezpieczalm 
Społecznej lub bez kuracji.

I I  N A G R Ó D A  —  jak  wyżej.
I I I  N A G R O D A  —  2-tygodniowy bezpłatny pobyt w dowolnej m iej­

scowości wypoczynkowej łącznie z bezpłatnym przejazdem w  obie 
strony.

IV  N A G R O D A  —  jak ’ wyżej.
V  N A G R O D A  —  jak  wyżej.

V I  N A G R O D A  —  2 tomy Żeromskiego „Popioły“.
V I I  N A G R O D A  —  Szołochowa „Cichy Don‘‘.

V I I I  N A G R O D A  —  Andrzejewskiego „Popiół 1 diament“.
I X  N A G R O D A  —  Bezpłatna półroczna prenumerata „Rzeczypospo­

lite j“.
X  N A G R O D A  — Bezpłatna kw artalna prenumerata „Rzeczypospo­

lite;!“.
UW AG A!!! Fierwszy kupon konkursowy na str. 4.

Siuiatoiug 
kongres intelektualistom 

tu obronie pokoju
RZYM , 2.3. (PAP). —  E m illio  Sere 

n i —  delegat w ło s k i na Kongres W ro 
c ław ski, ośw iadczył, iż  św ia tow y kon 
gres -’n te le k tu a lis tó w  w  obronie po­
k o ju  odbędzie się praw dopodobn ie 
w  końcu k w ie tn ia  w  P aryżu , Gene­
w ie  lu b  B rukse li. S ereni podkreś lił, 
iż kongres zw ołany zostanie n ie  ty lk o  
w  zw iązku  z w ra s ta ją cą  propagandą 
podżegaczy w o jennych, ale również 
dlatego, iż  na ca łym  ś w ic ie  rosną s= 
ły  pokoju.

Celem kongresu —  s tw ie rd z ił Sere 
n i jest scem entowanie s ił pokoju, 
k tó re  są znacznie potężniejsze od s ił 
podżegaczy w o jennych . A k c ja  in te ­
le k tu a lis tó w  w in n a  się zespolić z ak 
c ją  m ilio n ó w  ludz i, k tó rz y  pragną po 

-k o ju .

am erykańska stale je  z ryw a ła . W ła 
dze am erykańsk ie  n ie ' lic z y ły  się z 
zaleceniem  ONZ z dn ia  18 listopada 
1947 r . w  spraw ie  re p a tr ia c ji obyw a­
te li radzieck ich , nie pozw a la jąc na 
po w ro t 116 tysięcy lu d z i do Z w iązku  
Radzieckiego, na tom iast k ie ro w a ły  
k ie ru ją  ob j^wateli radz ieck ich  do K a  
nady  i  do A m e ry k i P o łudn iow e j, ska 
żu jąc ich na c ie rp ien ia , poniżenie ‘ 
zagładę.

W ydalen ie radz ieck ie j m is ji repa 
tr ia c y jn e j z F ra n k fu rtu  nad Menem
—  s tw ie rd z ił m arszałek Sokołowsk
—  potrzebne jest w ładzom  am erykań 
sk im  do tego, aby m ogły u ła tw ić  so­
bie stosowanie dalszej p o lity k i p rz y ­
m usu wobec obyw a te li radzieckich 
w  te j liczb ie  kob ie t j dzieci, wciąż 
jeszcze przebyw ających w  am erykań 
sk ie j s tre fie  N iem iec.

Fantastyczny projekt 
trzech gubernatoróu;

B E R L IN , 2.3 (PAP). — Jak donosi 
agencja ADN , trze j gubernatorzy woj 
skow i zachodnich m ocarstw  okupacyj 
nych postanow ili na kon fe renc ji we 
F ra n k fu rc ie  „w łączyć“  zachodnie sek 
to ry  B erlina , jako  dwunastą p ro w in ­
cję do kreowanego na Zachodzie od­
rębnego „państw a“  niemieckiego.

Podobno t. zw. bu rm is trz  kadłubów 
wego m agistra tu  zachodnch sektorów 
Reuter, ma udać się 17 marca do USA, 
aby przyspieszyć form alne wyodręb­
n ien ie  zachodniego B erlina  z Obsza, 
ru adm in is tracy jno  -  gospodarczego 
s tre fy  radzieck ie j.

Moskwa, w końcu Ilutego 
L f  Oó-ien-encja państw azjatyckich, która 

niedawno ¡»ię odbyia w New Delhi do 
wodzi, że dyplomacja amerykańska stara 
się wciągnąć do agresywnego bloku kraje 
płd.-wsch. Azji, ściśle wiążąc je z , pajc- 
tem północno atlantyckim“ . Rezolucja 
kcnierencji zaleca rządom, które uczestm 
czyiy w obradach utrzymywanie z sobą 
ścisłego kontaktu i „konsultowanie się 
celem stworzenia wspólnego organu poli­
tycznego“ , Po zakończeniu konferencji 
przedstawiciel Fibpi.n Romulo wystąpił' 
na konferencji prasowej z pochwałami dla 
osiągnięć konferencji w New Delhi szum­
nie reklamując projektowane ugrupowa­
nie krajów wschodnio azjatyckich. To 
wszystko dostateczni

morskiej Tsin-Dao. Wojskowo - morskie

si? ta,kże na
których M nAn ' F,°irm?zie ° « z  w nie- Ktorych płd. amerykańskich portach Sta

s i t e m 7 ° r  ,UtWOr2yfy  w Chinach ca 
W , ^ t m -0,inisk Ciągnących się wzdłuż

Wy eh"'chinach Y ^ h(>dilkh j Południo- 
skiemu okazano d u ^ '  ¿ " T '  
materiałów wojskowych ¿rodkó ,[0itaci
3 * '  » « A  dinU ” ik°”
1948 roku ogólna

■nan- 
października

i Ä t  S T Ä ft“ ^
Ä Ä i r '  *’ä 'e wymownie świad- I

czy O tym, jakie siły wykorzystywały kon A  merykańskie siły. zbrojne brały b-zDo- 
....................  średni udział -  - - ■ 3- Ficrencię w New  Delhi i jaki sens zatnie 

.za się dać tzw. azjatyckiemu blokowi po 
litycznemu.

ta.ngowsfaich w operacjach kuomin-
wojsk. Amerykańska m '; a

Rząd amerykański posługuje się nie tył nio w 
to naciskiem dyplomatycznym, łapówka- wojsk k 
™ finansowymi i gospodarczymi i meto 
dą zastraszania rzekomym niebezpieczeń 
>twem ze  ̂ strony „potencjalnego agreso- 
■a“  ale również jawnymi, brutałinymi pc 
unięciami w stosunku do innyc.i państw. 

Podtrzymuje w tych podstawach reakcyj 
ne kilrki, które dawno zerwały już z inte 
esami swoich narodów i działają na ko- 
zyść amerykańskich imperialistów. Szcze 

gólnie dobitnie polityka ta wychodzi na 
jaw w Chinach, Korei, Turcji, Iranie.

W  1945 roku na moskiewskiej naradzie 
ministrów spraw zagranicznych osiągnie 
te zostało porozumienie między ZSRR i 
USA w sprawie nie mieszania się w wew 
nętrzne sprawy Chin i wycofania wojsk 
z tego kraju. W ierny swoim zobowiąza­
niom Związek Radziecki wyprowadził 
swo!e wojska z Chin wiosną 1946 r., Sta­
ny Zjednoczone brutalnie złamały to po 
rozumienie.

J;C2/  według danych p, 
y k,J-ka fjJSięcy łudzi ’■=— ' > •, : •..........7  kieruje bezpośred-

-a erze doradców operacjami 
■uomintangowskich i zajmuje s'ę 

szkoleniem żołnierzy. Obecn
w związku z sukcesami'
Ameryka.nie

e, 
0 'c’i 

wo ; ; c 
rc'o

owniez —- '„ 1erZy

wojsk ludów 
przenieśli szkełenie

“ ch ing° WSkiCh d°  P^kidniowych

Amerykański rząd odmówił również wy 
pe.imemia decyzji porozumienia moskiew-

W sPraw,f Korei i uniemofJWI 
prace wspólnej radziecko
omisj'i.

Kząd radziecki jeszcze

amęryikańsk.ej

*  nierykańskie wojska dotycliczas znaj- 
dują' się w Chinach. Ponad 3 tys. żoł 

nierzy piechoty morskiej znajduje się w 
rejonie byłej japońskiej bazy i twierdzy 
a obecnie amerykańskiej bazy wojakowo-

„ _ , - e w jesieni 1947
• aiproponował jednoczesne wycofań e 

wojsk amerykańskich i radzieckich z Ko 
rei. Rząd amerykański nie przyjął tej pro 
pozycjt. 10 września 1948 roku ‘ Najwyż- 
sze Zgromadzenie Narodowe Korei zwró 
edo się  ̂do rządu radzieckiego 
o natyciimiastowe wycofanie 
rykańskidi i radzieckich 
sowiecki postanowił- zadość uczyhić'7ej 
piosbie i ewakuować wolska • 
do dnia 1

z prośbą 
wojsk atne- 

z Korei. Rząd

N i c  n ie  u r o n i ć  
z w ielkich tradycji nauki polskiej

T l A D A Główna do spraw nauki 1 
1 1  szkolnictwa wyższego na odbytej 
w Warszawie sesji podsumowała doro 
bek pierwszego roku swego istnienia.

Jak wynika ze sprawozdania, zlożo 
nego przez sekretarza gen. prof. dr M.
Jaroszyńskiego, z Radą Główną przy
harmonijnej współpracy z M in. Oś- gadnień związanych z przyjmowaniem nic «ronić z w ielkich tradycji nauki

Osiągnięcia i  zadania  
Rady Gl. do spraw  nauki 

i  szko ln ic tw a wyższego

planowali i i  i zespołowych metod pra 
cy znajdują pełne zrozumienie wśród 
naukowców polskich.

Na zakończenie dyskusji, min. Skrze 
szewski podkreślił, że w okresie pla­
nowania i wypracowywania nowo­
czesnej organizacji nauki, nie wolno

wiaty współpracowało ponad 590 przed na wyższe uczelnie, wypracowanie no Polskiej, żadnej żywej instytucji, si- 
stawicieii świata nauki. wych zasad przewodu habilitacyjnego iy ani człowieka. Trzeba natomiast

p rop ag o'w ano "  z asa d y ^reorganizacji - V' '* ra‘i‘a;i;' cc P°'vaźnc kw '>‘ .V w bud. 
szkolnictwa wyż,szego i poważn e za ^  f anstw» 7 ym przeznaczone na 
„„„„«„«mnn „ a a  „ „ Z  I “  ! „ !  nauk? i porządkowanie spraw związaawansowano prace nad nowymi pro 
gramami. nych z finansowaniem nauki, kroki,

Rada Główna -  jak  to stwierdziła ,d°  ujedn(>llc?-
wicemin. Krasowska —  wniosła po- ia systemu stypendialnego —  oto 
zytywny wkład do rozwoju i demo- ^^PPC^kowaną reformą progra
kratyzacji szkolnictwa wyższego. W y- T T J aZ  u V T *  , os,^ nl<:c!a

zerwać z autorytetami dziś już mar. 
twymi i walczyć z silami wstecznymi 
hamującymi rozwój nauki.

W  związku z nowymi zadaniami, ja  
kie w bieżącym roku stoją przed Ra-

nia systemu stypendialnego —  oto zaznaczył minister —
duży wysiłek należy skierować na za­
pewnienie Radzie Głównej jak  naj-

’*/**«'*«»• ¿o których przyczyniły sie znacznie wyższego autorytetu naukowego. Ra­
mienic tu należy przede wszystkim prace j j a(jy, da Główna winna stać się poważnym

n,. „  . . . . .  organem prac kencepcyjnyeh w  dzie-
Do Pilnych zadań na najbliższą dz.inie organizacji nauki {  szkoinict.

przyszłość należą — organizacja nau- wa wyższego.
Najbliższym zadaniem Rady Głów-

wprowadzenie w  życie reformy stu 
diów technicznych, która ma umożli­
wić kształcenie kadr dla zrealizowa­
nia planu 6-letniego, reformę studiów kk zapewniająca je j najżywszy roz.
lekarskich, prace przygotowawcze do ^ j  i kształcenie nowych kadr nau- nej b(;dzie sprawa noweliza<.ji dekre. 
reformy nauczania w  poszczególnych kowcow. ta z dnia 28 października 1947 r.
dyscyplinach nauk humanistycznych, Referat wicemin. Krasowskiej w y. 
reorganizację Akademii Nauk Poli- wolał ożywioną dyskusję, która w y k i-  
tycznych, uporządkowanie szeregu za zała, że sprawy oigznizcaji nauki, je j

organizacji nauki i szkolnictwa wyż 
sego, zlecona do przepracowania Pre­

zydium Rady

wojska radzieckie 
. stycznia 1949 roku. 25 paź­

dziernika 1948 roku zakończyła si? ewa 
kuacja wojsk sowieckich. Wojska amery­
kańskie dalszym siągu są na teryto- 
imm Korei, a liczba ich nawet się zwięk

V y la d z e  amerykańskie przeprowadr’v 
10 maja 1948 roku sfałszowane w y 

bory w swojej strefie okupacyjnej. W e­
dług oficjalnych nawet danych w okresie 
przygotowania i przeprowadzenia wybo­
rów zabitych zostało 416 osób, a ran­
nych 758. Po tych „-wyborach“  Amervka 
nie utworzyli rząd ze swoich beżposTed
nich agentów. Dla utrzymania, władzy 
swoich marionetek i zgniecenia mchu lu 
dowego Amery,kamie utworzyli pod s w a  
komrolą( s'lnę oddziały policyjne,- których 
hczeboosc wzrosła z 7 tys. w 1948 r

5 a d V o Si W br P° 2a tym irnerykańskie władze okupacyjne organizują tzw  po­
łudniowo - koreańską armię. K k  stw;j.r_

Ä c h g w o y  H f dge' b ' d° WÓdca amerykań skich wojsk okupacyjnych w płd Korei

" k u C50at T 7 b ,iCZy,a , Wreku 50 tys. dobrze uzbrojonych 40, 

donosi C| , : S / n

" ' i

roktr “ Y  y- w I’slooadzie 19'2
reku, ze w wielu rejonach Korni w - ’N

emiu powstania uczestniczyły T ro k aa?*: "tóre- ;czołgami.
się sa-

(dokończenle na str. 2)
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Kogo ci panowie 
reprezentują?

W  Brukseli zakończy! się zaimpro- lickiego społeczeństwa polskiego. Czy 
wizowany z w ielkim  hałasem tzw. aby m iał błogosławieństwo K u rii IV 
Kongres Jedności Europy. skupiej?

Ta „szopka“ zachodnio-europejska. Trzecią kukła był „towarzysz1 
lansowana przez megalomana i pod- Adam  Cicłkosz. Kogo reprezentował 
iegacza do wojny z najskrajniejszej ten przedstawiciel Pużaka i Jego kii- 
reakcji —  Churchilla, któremu brak ki spod znaku W RN łatwo się domyś 
tak bardzo przez niego ukochane.] tfć. W każdym razie nie polską klasę 
w ładzy spędza sen z powiek, jest im  robotniczą nic społeczeństwo polskie, 
prezą za mało poważną, aby do niej Mimo woli przypomina mi się dow-
przywiązywać wagę. Po prostu Chur 
chill pociąga w tej „szopce“ sznurka­
mi i kukiełki, rzekomo reprezentują­
ce społeczeństwa Europy, skaczą do 
taktu, wybijanego przez starego Win-
stona. Nas jednak interesuje pewien P ^ tą  Kolumnę?...

cip o rozważaniach takiego „towarzy 
sza“ za co go dotknęła czystka: czy 
za Pierwszą Brygadę, czy za Drugi 
Oddział, czy za Trzecią Siłę, czy za 
Czwartą Międzynarodówkę, czy za

Z uwagi na obecnych mocodawców 
„towarzysza“ Ciołkosza —  to ta P ią­
ta Kolumna jest chyba dzisiaj najbar 
dziej aktualną!

A za kulisami „szopki“ rozstawna 
polskie kukły, zacierając ręce z za­
dowolenia, z szatańskim uśmieszkiem, 
zawodowy międzynarodowy intry- 

Trzeba więc, aby społeczeństwo gant dr. Józef Retinger, też Polak,

specjalny aspekt, tej „szopki'
Otóż, wśród kukiełek pana Chur­

chilla były także kukiełki polskie, 
które szumnie i uroczyście obwiesz­
czono jako „delegację polską“, „repre 
zentującą“ w tej szopce „społeczeń­
stwo polskie“.

Warunki pracy na całym śmiecie 
minna zbadać międzynarodoma komisja

Projekt rezo lucji ZSRR 
uj Radzie Gospodarczo-Społecznej O N Z

on-że Sekretarz Generalny Komitetu 
Wykonawczego Kongresu. Ale Retin­
ger specjalnie nie pretenduje do re­
prezentowania społeczeństwa polskie 
go, intrygował w  Meksyku, intrygo­
w ał w Anglii, obecnie pointryguje so 
bie kosztem Europy. Churchill zapła­
ci, Intelligence Service uzupełni, a

polskie wiedziało, kto je  „reprezen­
tował“.

Było „delegatów1“ trzech...
Pierwszą kukłą był pan hrabia 

Edward Raczyński, ongiś dziedzic w>e 
lu włości, ex-ambasador rządu sana­
cyjnego, potem w iem y sługa rządów 
emigracyjnych w Londynie, a ostat­
nio — urzędnik brytyjskiego Minister Departament Stanu też ccś doda, i to 
stwa Pracy p ilr.rjacy zagadnienia Po w dolarach.
laków w  Anglii do fabryk i kopalń Najważniejszym posunięciem było 
aby przyczyniali się do dobrobytu tym razem zadecydowanie zaprosze- 
brytyjskiego, ale broń Boże nie po- nia przedstawicieli Niemiec Zachod- 
wracali do Polski. Hrabia Edward nich do udziału w churchillowskiej 
widocznie w ierzy, że na czele „Zje- imprezie. Hrabia Edward Raczyński, 
dnoczonej Europy“ wkroczy w przy- posłuszny sługa tych co mu płacą, 
szłości do Warszawy, a jeżeli nie on usłużnie opowiedział się za zaprosze- 
—  to może przynajm niej jedna z je- niem neo-hitlerowców i polakożer­
co córek, bo, cytując „Ezeczypcspoli- ców Niemiec Zachodn'ch. 
tą“ z 28 lutego, nr. 58 str. 4 ta, w I  to nie tylko w imieniu społeczeń- 
związku z odbudową pałacu Raczyń- stwa polskiego. Raczyński uzurpował 
skich jako siedziby Akadem ii Sztuk sobie bowiem w tym celu prawo 
Pięknych, czytamy: przemawiania również w  imieniu

„Przed kilkoma m ie lc a m i zjaw ił Czechosłowacji, Węgier i Rumunii.
się w  W arszawie pełnomocnik właś­
ciciela i ułożył się z Akademia, że 
nieruchomość ta będzie je j w ydzier­
żawiona za symboliczne komorne na 
kilkadziesiąt lat, po tym zaś ewentu­
alny spadkobierca rościć sobie będzie 
pretensje do użytkowania pałacu“.

Nawiasem mówiąc, mamy nadzieję, 
że właściwe władze w ejrzą w arka­
nu ' tego dziwnego kontraktu.

Drugą kukłą był pan profesor Ste 
fan Glazer, postać mało znana, pro­
fesor praw a kanonicznego kościoła 
katclickUsgo — 'ex-poseł rządów emi- 
rracyjnych w  Belgii, zamieszkały w  
Brukseli i będący obecnie na żołdzie 
rządu belgijskiego.

O ile hrabia Raczyński reprezento-

„Mädchen für A lle
Zawsze wiadome było, że beckow- 

ska polityka kolaboracji z Niemcami 
przeciw Związkow i Radzieckiemu za 
puściła głębokie korzenie w  panu 
hrabim. Dz’siaj uczeń prześciga m i­
strza. „reprezentując“ przy tym spo­
łeczeństwu polskie.

Nie. panie hrabio, społeczeństwa 
polskiego pan N IE  reprezentuje, ani 
Pan. ani „katolik“ Giazer, ani „towa 
rzysz“ Ciołkosz. Mimo, że tak ob­
wieszcza BBC lub Voice of America! 
Społeczeństwo polskie odwraca się 
cd Was z pogardą.

Wszystko to byłoby zabawne, gdy 
by nie było tak smutne jako jeszcze 
jeden dowód całkowitego zaniku po­
czucia godności i m iary wysługują­
cych się obcym agenturom przedsta-

Przyjęcie u j  Kijotuie  
na cześć delegacji 
chłopóuj polskich

M O SKW A, 2.3. (PAP). — l  b. m 
w icekonsu l R. P. w  K ijo w ie  ob. W ioń 
sk i w y d a ł p rzy jęc ie  na cześć p ie rw ­
szej de legacji ch łopów  po lskich , prze 
byw a jące j na U k ra  nie 

Na p rzy ję c iu  ze s tro n y  radz ieck ie j 
obecni b y li m. in . w icep re m ie r i  m i­
n is te r spraw  zagran icznych Manu'1- 
ski, m in is te r ro ln ic tw a  USRR — K a l-  
czenko, zastępca przewodniczącego 
Rady Najwyższej USRR, przywódca 
ukra ińsk iego  ruchu  partyzanckiego 
K ow pa k , sekre ta rz  P rezyd ium  Rady 
N ajw yższe j USRR N iżn ik , przewod­
niczący U kra ińsk iego  Tow arzystw a 
Łączności z Zagranicą — Skaczko 
oraz przedstaw icie le św iata naukowe­
g o !  lite rack iego . P rzy jęc ie  odbyło się 
w  serdecznej atmosferze.

N O W Y JORK, 2.3. (P A P ). —  R ada Gospodarczo - Społeczna ONZ 
w znowiła dyskusję nad zagadnieniem „p ra c y  przym usow ej“ . Dele­
ga t radziecki C arapkin złożył p ro je k t rezo luc ji, k tó ry  stw ierdza, że w 
czasie dyskus ji w  łonie Rady w ys t ąpila  różnica poglądów na temat, 
czy w  k ra jach  kap ita lis tycznych  is tn ie je  praca wolna czy przymusowa.

F a k ty  pokazują, że w kra jach  ty c h  robotn icy zmuszeni są pracować 
nie dla siebie i  nie według swych życzeń, lecz dla drug ich, ażeby mieć

— możność egzystencji.
Następnie projekt rezolucji radzieckiej 

zaznacza, że przebieg dyskusji w Radzie 
wykazał również różnicę zdań na temat 
czy istnieje wolna praca w takim kraju, 
jak Radziecki, gdzie wyniki pracy należą 
faktycznie do samych robotników i gdzie 
nie ma eksploatacji człowieka przez czło­
wieka. Dyskusja dowiodła, że prawo do 
pracy w ZSRR jest zagwarantowane kon­
stytucyjnie i zabezpieczone samą socjali­
styczną organizacją gospodarki narodowej.

Na skutek różnicy poglądów we wspom 
ii ia i i jth  sprawach głosi rezolucja — Ra 
da Gospodarczo-Społeczna O N Ż  posłana
wiat

1 Celem wszechstronnego i obiektyw 
nego wyjaśnienia rzeczywistych wa 

nurków pracy robotników i pracowników 
w krajach o systemie prywatnej własno­
ści kapitalistycznej oraz w ZSRR i kra 
.¡ach demokracji ludowej — utworzyć mię 
dzynarodową komisję, składającą się z 
.przedstawicieli pracowników fizycznych 
i  umysłowych, należących do wszystkich 
istniejących związków zawodowych bez 
różnicy na ich poglądy polityczne i prze­
konania religijne, a mianowicie: z repre 
zentantów Wszechzwiązkowej Centralnej 
Rady Związków Zawodowych ZSRR, Ame 
rykańskiej Federacji Pracy (AFL), Ame­
rykańskiego Kongresu Organizacji Prze­
mysłowych (CIO), Rady Brytyjskich Tra 
de-Unionów, central zw. zawodowych 
Francji, Wioch, Niemiec, Chin, Japonii i 
Indii oraz innych krajowych central związ

Rozszerzenie
ujspółpracy gospodarczej 
m iędzy Polską i W ęgram i

Z Budapesztu pow róciła  delegacja 
polska, wchodząca w  skład sta łe j ko 
m is ji dla współpracy gospodarczej 
polsko _ w ęg ie rsk ie j.

Delegacji po lsk ie j przewodniczył 
dyr. inż. M ajew sk i, obrady p row adził 
w icem in is te r spr. zagr. W ęgier p. An 
dov Berci.

W dziedzin ie  przem ysłu i  ro ln ic tw a  
ustalono zakres współpracy w  poszczę 
gólnych gałęziach.

Rozmowy handlowe doprow adziły 
do rozszerzenia obrotów  tow arow ych 
m iędzy obu k ra jam i, nadto wyznaczo­
no wytyczne handlu na dalszy okres. 
W sprawach finansowych uregu low a­
no zagadnienia rozliczeń m iędzypań­
stwowych.

W czasie obrad podkreślono w ie lk ie  
znaczenie Rady Wzajemnej Pomocy 
Gospodarczej ZSRR i k ra jó w  demo­
k ra c ji ludow ej, tra k tu ją c  szereg l i ­
chwa! jako w n iosk i, k !ó re będą wnie 
sicne na na jb liższe zabranie.

W czasie pobytu na Węgrzech prze­
wodniczący delegacji po lsk ie j dyr, 
M a jew sk i w yg łos ił w a u li U n iw ersy­
tetu w  Budapeszcie odczyt n. t. ,,Roz_ 
w ój polskiego przem ysłu na tle p la ­
nów gospodarczych“ .

Saragat
oduJołuje sutą dymisję
R ZY M , 2.3 (PAP). — W środę p re­

m ie r de Gasperi p rz y ją ł Garagata, któ  
ry  ośw iadczył o fic ja ln ie , że w yco fu je  
swą dym is ję  za stanowiska w ioepre- 
m ie ra  i  m in is tra  m a ryn a rk i hand lo­
wej.

Saragat został upoważniony do cof­
n ięcia d y m is ji przez k ie row n ic tw o
swej p a r ti i w  (oku posiedzenia, k tó - , , w  , ,  , , . . .  , , ,
re -  ja k  należało przew idyw ać -  za- * * ” **»■ ™  ^ 1 «  usz łoby  ^.Ika
kończyło się k a p i u lac ją  t. zw. le w ic y ' set Pr2™stawicieln, licząc 1 reprezeatrmta

wać miał „symbolicznie“ państwo 
wość polską, o tyle pan Glazer pre- wicieli emigracji londyńskiej 
tendował do roli reprezentanta kato L.

I n t e r e s  k o ś c i o ł a  i r y m a g a  
porozum ienia z państinem

W ęgierscy przywódcy katoliccy  
nie chcą zerw ać z przeszłością

B U D APESZT, 2.3. (P A F ). —  Podsekretarz stanu I-osonrcy w yg i o 
s ił w Rebreczynie w A kadem ii Pol: tycznej W ęgierskie j P a rtii P racu ją ­
cych edczyt p t. „W a lka  dem okracji ludow ej przeciw re a kc ji k le ry - 
ka lne j.

Losonczy podkreś lił, że po procesie M indszesity‘ego nie może być 
żadnych w ątp liw ości, iż porozum ien ie  m iędzy kościołem u państwem 
leży raczej w interesie kościoła niż państwa.

Wiele znaków wskazuje na to — pod 
przywódcy katoliccy

pa rty jn e j
D ym is ja  Saragata była manewrem  

up lanow anym  z góry m iędzy n im  a 
prem ierem , a ob liczanym  na położe­
n ie  kresu ferm entom  w  lobio p a rtii 
sraga^owskie; drogą nacisku na „n ie ­
posłusznych“

Zaprzeczenie T A S S
M O S K W A , .2.3. (PAP). — A gencja 

TASS op u b liko w a ła  następujące spro 
s iłowanie:

O sta tn io  dz ienn ik  b ry ty js k i „Peo- 
pie ‘ i  dzienn k tu re c k i „J u m h u rie t“ 
o p u b lik o w a ły  w iadom ość jakoby 
Z w iązek R adziecki po cenach dum ­
p ingow ych  rzuca ł na ryn e k  zapasy 
zło ta , aby „u n ie m o ż liw ić  odbudowę 
E u ro p y “ .

A gencja  TASS upoważniona zosta­
ła  do zaprzeczania tym  n.edorzecz- 
n y m  zm yśleń om, św iadczącym  o 
ig n o ra n c ji ich autorów , jako ca łkow i­
c ie  n ieodpow iada jącym  rzeczyw istoś­
c i .

W  k i lku  wierszach
—  D z ie n n ik  d u ń s k i „ L a n d  og  F o lk “  o-

p u b l ik o w a ł o ś w ia d cze n ie  w ie lu  o b y w a te li 
p o tę p ia ją c y c h  p o l i ty k ę  w c ią g a n ia  D a n ii 
do  a g re s y w n e g o  p a k tu  a t la n ty c k ie g o .

4-
—  M in is te r  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  F ra n c ji

S ch u m a n  z ło ż y ł o św ia d czen ie  w  k tó ry m  
u s iło w a ł w y k a z a ć , że e w e n tu a ln e  p od p is a ­
n ie  p a k tu  a t la n ty c k ie g o  będz ie  m ia io  ko ­
rz y s tn e  n a s tę p s tw a . M in is te r  n ie  u k ry w a ] 
je d n a k , że p r o je k t  p a k tu  a t la n ty c k ie g o  
m a  c h a ra k te r  a n ty ra d z ie c k i.

+
—  W ła dze  J u g o s ło w ia ń sk ie  o d m ó w iły  

trz e m  d z ie n n ik a rz o m  ra d z ie c k im  zezw o­
le n ia  n a  o puszczen ie  B e lg ra d u . D z ie n n i­
k a rz e  c i z a m ie rz a li  z w ie d z ić  Ju g o s ła w ię .

4*
—  K o m ite t  K r a jo w y  F ra n c u s k ie j K o n ­

fe d e ra c ji  P ra c y  u c h w a l ił  re z o lu c ję , k ió ra  
p ię tn u je  re p re s je  s to so w a n e  p rzez rząd 
Q u e u ille a  w ob e c  g ó rn ik ó w  i  p o ii ty n ę  rz ą ­
du , g w a łcącą  w o ln o ś ć  z w ią z k ó w  za w o d o ­
w y c h .

4-
— W  B u ka re szc ie  o d b y ła  s ię  k o n fe re n c ja

z je d n o c z e n io w a  o rg a n iz a c ji m ło d z ie ż o ­
w y c h , na k tó r e j  p o d p is a n y  z o s ta ł p r o je k t  
s ta tu tu  n o w e j Z je d n o c z o n e j O rg a n iz a c ji 
M ło d z ie ż o w e j.

•fr
— W  am basadzie  k p . w  P a ry ż u  o d b y ło  

s ię  ze b ra n ie  p rz e d s ta w ic ie li w ła d z , in s ty ­
tu c j i  o ra z  spo łeczeństw a  p o ls k ie g o  we 
F ra n c ji ,  ce le m  p o w o ła n ia  do życ ia  ra d y  
o ra z  k o m ite tu  w yko n a w cze g o  a k c ji  k o ­
lo n i i  le tn ic h  na ro k  b ieżący.

4*
—  A u s t r ia c k i  m im - ie r  ro ln ic tw a  K ra u s  

z a p o w ie d z ia ł n ow ą  p o d w y ż k ę  cen na p ro ­
d u k t y  ro ln ic z e  jeszcze p rzed  ż n iw a m i, 
w y p o w ie d z ia ł się  o s tro  p rz e c iw  im p o r to w i 
ta ń s z y c h  p ro d u k tó w  ro ln y c h  z  k ra jó w  
E u ro p y  W s c h o d n ie j.

4*
—  „W ę d ru ją c y  a m ua sa d o r“  p la n u  M a r­

s h a lla  — H a r r im a n , p rz y b y ł w  środę  p o ­
p o łu d n iu  s a m o lo te m  z L o n d y n u  do  P a ry -

.  *
__ je d e n  z k rą ż o w n ik ó w  f lo t y  k u o m in -

ta n g o w s k ie j „C z u n g k in g "  o w y p o rn o ś c i 
5270 to n  p rze sze d ł w ra z  z ca łą  zatogą na 
s tro n ę  c h iń s k ic h  w o js k  lu d o w y c h .

kreślił referent, że 
jeszcze ciągle nie zdecydowali się tia za­
sadnicze zerwanie z przeszłością. W aty­
kan 1 obóz imperialistyczny podwoiły swo 
je wysiłki na polu oczerniania węgierskiej 
demokracji. Ta kampania ma przejrzystą 
tendecję, by zdyskredytować każdego ka 
tolika, lub kierunek katolicki, który wraz 
z komunistami pragnie stworzyć deraokra 
tyczne — ludowe państwo. Tymi wysilka 
mi chce się uniemożliwić osiągnięcie poro 
zumienia między państwem i kościołem.

W  końcu Losonczy zaznaczył, że w in 
teresie Watykanu i imperialistów leży, by 
iak najbardziej zaostrzyć sytuację. Nie 
leży to iednak w interesie węgierskich ka 
tolików, których wielomilionowa rzesze ży 
ią na Węgrzech, a nie w Rzymie. Chłopi 
katoliccy otrzymali na Węgrzech ziemię, 
robotnicy katoliccy stali się na Węgrzech 
panami fabryk i dlatego chcą swe życie 
religijne pogodzić ze swą miłością dla de 
mokra cji.

Represje ?niykomun styczne 
we Francji

PARYŻ, 2.3. (PAP). Pol eją nadzo­
ru  te ry to r iu m  aresztowała u rzę dn ka  
m in is te rs tw a  przem ysłu i hand lu  — 
Paul M ore la , posługując się preteks 
tem  oskarżenia o rzekom e „szpiego­
s tw o“ . M ore t — ja k  tw ie rd z i po lic ja  
— u trz y m y w a ł ja kob y  kon tak t z are 
sztowanym  ju ż  da w n ie j m ajorem  Tęu 
le ry. PoUcja ’ przesłuchała ponadto 3 
osoby cyw ilne , k tó rych  nazw sk n e 
u jaw n iono .

W p ią tek odbędzie się w Zgrom a­
dzeniu N arodow ym  debaia nad wnio 
skam l rządow ym i w spraw ie uchyle­
nia n ie tyka lnośc i poselsk e j Cach na 
C ris to fo ia  i  G araudy ‘ego.

Represje an ‘ ykom unistyczne b y ły  
przedm iotem  obrad na środow ym  po 
siedzeniu gab netu. M in is tro w ie  Moch 
i Ram adier dom agali się podobno 
rozszerzenia te j akc ji, co spotkało się 
jednak z w ahan iam i i niechęcią ze 
s trony  w iększości in nych  członków 
gabinetu.

O brady nad trąb latem  
z Au&trią

LO ND YN, 2 3 (PAP). — Na środo, 
wym  posiedzeniu kon fe renc ji zastęp­
ców m in is tró w  p ;św ięć  rtej spraw ie 
trak ta tu  pokojowego z A us trią , dele­
gat radziecki, ambasador Z a rub in , o- 
św iadczył, że popiorą w zasadzie ju ­
gosłow iańskie propozycje kom prom i­
sowe zgłoszone w  ub ieg łym  tygodniu. 
Delegat radzieck i zażądał równocześ­
nie w y jaśn ien ia  stanowiska m ocarstw 
zachodnich w  spraw ie ewentualnej 
k o re k lu ry  g ran icy austriacko -  jugo ­
słow iańskie j. Delegaci W ie lk ie j B ry ­
ta n ii i  USA w y ra z ili pogląd, że do 
zm iany istn ie jące j gran icy nie ma pod 
staw. W ypow iedzie li się oni rów nież 
przeciw ko udzie len iu  au tonom ii Sło­
weńcom w  K a ry n tii.

na każdy milion związkowców. W  korni 
sji znaleźliby się również przedstawiciele 
międzynarodowych federacji związków za 
wołowych — SFZZ, Federacji Pracy 
Ameryki Łacińskiej, chrześcijańskich zwią 
-kóyv zawodowych itp.

2  Komisja winna zwrócić szczególną 
uwagę n.a zapoznanie się z położę 

•niem bezrobotnych we wszystkich kra­
jach, w których nie zlikwidowano bezro 
bocia, na rzeczywiste warunki ich egzy­
stencji i na położenie prawne, włączając 
w to zagadnienia warunków mieszkanio­
wych, ubezpieczeń społeczny h  i opiek!
¡■'karskiej.

3 Komisja winna podjąć środki dla 
wyjaśnienia faktycznych warunków 

pracy robotników robotnic i ich dzieci 
w koloniach i na terytoriach zależnych,
ażeby przekonać się jak dalece państwa . ..
odpowiedzialne za administrację nad t y - • gnaty SOS. Strefa b u r2 r.tois ic się
mi terytoriami, wykonują odnośne zob n -iga aż do A fry k i.

Kronika nailamentarna
PRACA

N A  K O M ISJAC H SEJMOW YCH

W dn iu  2 b. m. odbyło się w  Sej­
mie wspólne posiedzenie sejm owych 
kom is j': P raw n icze j i Regu lam inow ej 
oraz Spółdzielczości i A p ro w iza c ji 
Po obradach p rzy ję to  z po p ra w kan r 
p ro je k t us taw y o zakładan iu  re jes t­
rów  spó łdzie ln i, k tó rych  re jes try  za­
ginę ły lub  u leg ły  zniszczeniu.

K om is ja  Spó łdzelczości i A p ro w i 
zacji za tw ie rdz iła  dekret o zwesieniu 
urzędu m in is tra  A p ro w iza c ji.

Sejmowa K om is ja  Skarbowo-Bud­
żetowa oraz Planu Gospodarczego ob 
radowała nad budżetem M in . Przemy 
siu i Handlu.

W posiedzeniu w z ię li udzia ł: w ioe- 
m in . P rzem ysłu i H andlu E. Szyr, 
przedstaw icie le M in is te rs tw a Skarbu, 
M in is terstw a Przem ysłu i  Handlu, 
Centralnego Urzędu Planowania oraz 
B iu ra  K c n iro li przy Radzie Państwa

Śm iertelne ofiary  
śnieżycy

LO ND YN, 2.3. (PAP). — N ap ływ a ją  
tu  doniesienia o s ilnych burzach, sza 
le jących u w ybrzeży Wysp B ry ty j­
skich i u zachodnich wybrzeży Euro­
py. K ilkanaście  s ta tków  podało sy-

Przeciw niesłusznym wysiedlenion
R ezo luc ja  Rady N arodow e j 

Polaków  we F ra n c ji
PAR YŻ, 2.3. (P A P ). —  W  wyni 

ku dw udniow ych obrad plenarnego 
posiedzenia Rady N arodow ej Po lak 
ów we F ra n c ji uchwalono następu­
jące rezo luc je :

„Rada stw ie rdza , że w ięź łącząca 
en rg ra c ję  z k ra je m  i  a u to ry te t k ra ­
ju  w  masach wychodźstwa wzm acnia 
ją się bardzo szybko. Rada w yraża 
głęboką wdzięczność za p rzys łan ie  z 
k ra ju  64 tys. podręczn ików  szkolnych 
dla dzieci po lsk ich we F ra n c ji. Rezo­
lucja podkreśla ciężkie w a ru n k i by tu  
starców, w dów  i s ie rot. P ragnąc 
ulżyć te j tru d n e j sy tuac ji, rząd P o l­
sk i p rzys ła ł 9 ton m ąki, 5 ton c u k ru  
i 400 k ilo g ra m ó w  w ę d lin . Am basada 
polska przekazała do podz:aiu  m ię ­
dzy s tarców  3 m ilio n y  fra n k ó w . Obec 
nie przeprowadzana jest zb iórka  na 
cele pomocy z im ow ej dla starców . 
Rada stw ie rdza ogrom ną pomoc k ra ­
ju  dzięki k tó re j tysiące dzieci k o rz y ­
stało z potrzebnego im w ypoczynku , 
a k ilkase t z nich zobaczyło po raz 
pierwszy ojczyznę.

Z okaz ji tysięcznego num eru „G a ­
zety P o lsk ie j“  Rada w yraża ja k n a j-  
serdeczniejsze życzenia pod adresem 
!ego pisma, k tó re  prze ję ło  nn.jchlub- 
niejsze tradyc je  dem okra tyczne pism 
•na wychodźstw ie

Karta protestuje przeciw niesłusz 
nym  i niczym nieusprawiedliw io­
nym wysiedlaniem stosowanym wo 
bec działaczy organśzacyj demo kra  
tycznych. Wysiedlenia te są tym  
bardziej nicuzasadn*o»e, że w  chwi 
li, kiedy szykanuje się de me kra­
ty a r e  organizacje polskie i wyda­
la się ich działaczy, toleruje się 
wrogą 1 dywersyjną działalność or- 
g m z a c ji antypolskich, które szko­
dzą dobremu imieniu Polski i przy 
jaźni franeueko-poiskiej.
W ychodźstwo polskie we F ranc ji z 

żalem p rzy ję ło  cło w iadom ości opóź­
nienie przez w ładze francusk ie  tego­
rocznej rep a tria c ji Rada zwraca się 
do w ładz francusk ' h, by w  m yśl 
um ow y transp o rt p rzew idz iany na 
m iesią t lu ty  — m ógł wyjechać w  na j 
bliższych dniach.

Rada wyraża zaniepokojenie w  
związku z oddaniem przemysłu Za­
głębia Ruhry w ręce imperialistów  
niemieckich. Rada protestuje jak- 
najenergiczniej przeciw temu sta­
nowi rzeczy, który jest groźbą no­
wej agresji reakcyjnych Niemiec, 
groźbą dla bezpieczeństwa Polski i 
Francji oraz groźbą dla pokoju 
światowego.
W zakończeniu rezo luc ja  wzyw a 

wszystkich P olaków  na obczyźnie do 
skup ienia się w okó ł Polski Ludow ej 
i  podkreśla konieczność zacieśniert a 
p rz y ja ź r i francusko-po lsk ie j.

ma. przyjęte na mocy Karty ONZ. 
Poleca się komisji zebranie moili 
wie pełnych i obiektywnych wia,ło

r!i

W' a T

4
mości o wspomnianych wyżej sprawach, 
posługując się przy tern materiałami i da 
nymi rządowymi, iak również związ­
ków zawodowych i innych organizacH pra 
cownicwch, włączając w to organizacje 
•cl: ie: fabryki, zakładu przemysłowego, ko 
m in i, rolną itp.

Na podstawie otrzymanych wiado 
mości komisja w inna opracować i 

n?z; 'stawić do rozpatrzenia Radzie Gospo 
dorr-.f! O N Z  swo> sprawozdania i żale 

J cenią W ynik i prac komisji należy podać 
j do wiadomości ogólnej.

Na skutek ważności zagadnienia, Rada 
Gospodarczo-Społeczna postanawia złożyć 
odpowiednią uchwal? do zatwierdzeni^ 
przez Generalne Zgromadzenie O NZ.

O

Równocześnie burze i śnieżyce do­
tk n ę ły  znaczną część kon tynen tu  eu­
ropejskiego We F ra n k fu rc ’6 zgrnęło 
10 osób. a 38 zostało rannych  gdy 
gw a łtow ny w ia tr  oba lił nadwyrężone 
bom bardowań em podczas w o jn y  mu- 
ry  w różnych punktach m !as!a. W 
B rukse li został ciężko ranny  robo t­
n ik  po rtow y, gdy dźw ig spadł pod 
naporem  w ia tru  z w ysok ie j p la tfo r­
m y betonowej. W C harle ro i w ia tr 
ob a lił k o m ii fab ryczny  wvsókości k il 
kudzies ęciu m etrów , W B ru g ii woda 
zniosła jeden z mostów nad kanałem 

W W iedniu zw o ln iono dzieci od o- 
bow iązku uczęszczan a do szkoły. W 
B e rlin ie  6 osób odniosło ciężkie rany 
wobec ugodzon a szczątkam i z ru jno  
wanych kam ienic, W K o lo n ii w ichu ­
ra  oba liła  w ie le  zniszczonych ścian 
i s lupów te legra ficznych, Z m iasta i 
oko lic  donoszą o 6 śm e r ’e lnych w y ­
padkach. O uszkodzeniu w ichu rą  w.e 
'u  domów, donoszą rów nież z H o lan ­
d ii.

Nad N iem cam i szalała we w torek 
gw a łtow na burza śnieżna, k tó ra  w y ­
rządziła  w ie le  szkód i pociągnęła za 
sobą o f a ry  w  ludziach: 24 zabitych i 
przeszło 100 rannych . Szybkość w ic h ­
ru  dochodziła do 110 km. na godzinę. 
W ezbrane fa le  zalały nabrzeża w  por 

spow odow ali w w ie lu  m iejscach p rze rj tach K ilo n  i i B rem y oraz w y r7 iV?7"  
w y  w  kom u n ika c ji drogowej, ko le -j ły  znaczne szkody w R oztocku , ta i 
jo w e j i te le fonicznej.

Dyskusia nad radzieckim proiektem. re 
-olucji odbędzie 
'zeniach Rady.

się na następnych poste

Rurze śnieżne w Ameryce
NOW Y JORK. 2.3 (PAP). — W sktt- 

ek burzy śnieżnej, k tó ra  naw iedziła 
północno .  wschodnie stany USA, zgi 
nęło 28 osób. W ie lk ie  opady śnieżne

Polscy wracają do kraju  
wbrew wrogiej propagandzie IRO
NO W Y JORK, 2. 3. (PAP). Komite: so 
cjałny Rady Gospodarczo -  Społecznej 
O N Z zakończył 1 marca dyskusję nad 
sprawozdaniem Międzynarodowej Orgrni 
zacji Pomocy Uchodźcom (IRO).

Delegat polski dr Juliusz Suchy, pole­
mizując z wywodami przcdstawiccli S'ta 
nów Zjednoczonych i W ielkiej Brytanii, 
oświadczył, że mimo ciągłego mówienia o 
ludziach, „którzy nie chcą v „cać do 
swych krajów“ , Polska repatriowała dzie­
siątki tysięcy obywateli bez pomocy IRO, 
a nawet wbrew wrogiej propagandzie, pro 
wadzonej w obozach dla wysiedlonych 
przez niektórych przedstawicieli tej Orga 
ni za cji.

W  odpowiedzi na przemówienie del ega 
ta angiełsloego, który starał się udowod­
nić, iż osoby wysiedlone znajdują pracę 
w innych krajach, dr Suchy przytoczy! 
przykład 100 polskich kobiet, skierowa­
nych przez IRO do Kanady i um esrezo 
nych w klasztorze z którego nie wolno 
im wychodzić. War- - ' ' nrnev l i  kobiet 
były tak ciężkie, że 84 ze stu uciekło. 
Dr Suchy zakończy! przemówienie stwiet 
dzeniem, że rząd polski będzie się intere 
sował polskimi uchodźcami, gdziekolwiek 
by orni nie byli.

i nemuende i Wismarze.

O

Krytyczna ocena referatu  
g o s p o d a r c z e j  sy tuac j i

ONZ
ś w i a t a

Przemówienie delegata Z S R R  CarapkinaNa posiedzeniu Rady Gospndarczo-Spo
łecźnej O N Z  delegat radziecki Carapkin ________________________________________ ______________
poddał krytyce ogłoszone niedawno spra- 1 , „  ~   ̂ „  , d Z  , ,
wozdanie 'generalnego sekre<ariatu O N Z  cych z marshaUowskiej „pomocy amery- ekonomicznego Znalazło to wyraz^w za- . ,

światowej sytuacji gospodarczej w roku kańskiej. Nie naświetlono należycie takich stoju, upadku, łub zwolnieniu tempa roz- ga-d-meme inflacji i wzrostu kosztem utrzy

nienie monopolistom amerykańskim jak 
najszerszego zbytu ich towarów w Euro.- 
pie.

Delegat radziecki poruszył również za

1948. problemów, jak pogorszenie się sytuacji woju przemysłu w wielu krajach, w n i- mania w takich krajach, jak USA, W.
materialnej mas pracujących, wzrost bez skim poziomie produkcji w krajach poko Brytania, czy Francja, nie mówiąc już c

Carapkin podkreślił, że sprawozdanie to robocia ,spadek realny wartości płac i ol nanych, we wzroście inflacji i bezrobocia, innych państwach zachodnio-europejskich,
szereguje niewłaściwie państwa, me hrzytmie wzbogacenie się niewielkiej grup zwiększeniu podatków, a obniżeniu się p° Równolegle z coraz większymi trud-
uwzględnia różnych warunków i poziomu kapitalistycznych monopolów, f ziornu egzystencji szerokich warstw lud mościami wśród szerokich, amerykan-
ich rozwoju gospodarczego, co w koosek ¡3]a‘ właściwego naświetlenia ogólnej ności. Wszystkie te czynniki nie przesz skich mas pracujących, dochody monopol' 
wencji przeistacza faktyczny obraz świa ¿wjatowej sytuacji gospodarczej, ko- kodzily jednak w olbrzymim wzroście zy w pjgĄ w 1948 wzrosły o 34 miliardy do 
towej sytuacji gospodarczej. Pomieszano n|eczjie j est —  przeanalizowanie za- sków niewielkiej grupki monopolistów. larów wobec 24,5 miliardów w 1943 ro 
dane ekonomiczne z ZSRR i krajów demo sad.niczych różnic, ¡akie istnieją pomiędzy Włączenie danych o ZSRR do ogólne ku i 6,2 miliarda dolarów w 1937 r.
kracji ludowej z da.nyrm o krajach kapi- rozwoj tm ekonomicznym w ZSRR i kra- go indeksu produkcji światowej miało na Jednym z najpoważniejszych zagadnień
talistycznych. oraz o krajach które poniosły ]U(J,Jwej demokracji, a w państwach celu zamaskowanie faktycznego zwolnię- jest bezrobocie, które — według słów Ga-
kłęskę w wojnie światowej i neutralnych, kapitalistycznych. Mówca podał szczżgó nia tempa produkcyjnego w krajach kapi rapkina — nie zostało należycie maświet 
Raport dopuszcza się wręcz sfałszowania )owo aiac2ne osiągnięcia Związku Ra- talistycznych. lone w «nawianym sprawozdaniu. Uticjal
danych ze Związku Radzieckiego. Ca,rap ¿¿jpki-go w roku 1948. Te osiągnięcia Delegat radziecki podkreślił dalej, że ne da.ne t niewielkiej liczby krajów stwier 
kin przytoczył przykład zaliczenia ZSRR najlepiej o znacznej przewadze sprawozdanie nie tylko nie zawiera arna!i dzają, ze w końcu 1948 roku było tam
do rzędu krajów, w których produkcja ustro:u socjalistycznego nad kapitalistycz- zy szkodliwych wpływów wyścigu zbro- 6,5 miliona bezrobotnych. « istocie jed 
w roku 1948 wzrosła o 10 — 20 proc. w ' R^wnjei pomyślnie rozwijała się go jeń i zagranicznej polityki gospodarczej nak rozmiary bezrobocia w kratach kap: 
porównaniu z rokiem poprzednim, tym - s * rka w ¡majach demokracji ludowej, USA na światową sytuację ekonomiczną talistycznych są znacznie w-iększe, _ 
czasem faktyczny wzrost produkcji wyno ^  w ^  ubiegłym zanotowano w roku 1948, lecz próbuje jeszcze upięk Wyścig zbrojeń i tworzenie Bloków
si 27 proc. poważny wzrost produkcji przemysłowej, szyć faktyczną sytuację USA rozważania agresywnych w krajach '3'P1 ^ ls ycznyc

Poważnym niedociągnięciem sprawozda- oraz szybkie tempo odbudowy rolnictwa, mi na temat wysokiego poziomu pro U stoi na przeszkodzie : °  rozwop.
nia jest brak analizy istotnych przyczyn, Sytuację gospodarczą w krajach kapita cji i zatrudnienia w tym kraju. as ępme ekonomicznego . raJow
które zrodziły trudności gospodarcze w “ stycznych w roku 1948 cechuje przede mówca zajął się planem Marshalla, stwier oraz zdradza poważne >u > w m,?dzy

| wielu krajach, a szczególnie korzystają- wszystkim nierównomierność ich rozwoju dzając, że istotnym jego celem jest zapew narodowych stosunkach gospotaiczych.

Poli tyka  
przemocy  
i agresji

, (Dokończenie ze sti 1 ej)
\  u.;,.j kańskie misje wojskowe gospoda 

z *. rują również w Turcji i Iranie. Wo­
jenni specjaliści amerykańscy wzięli pod 
swoją kontrolę uzbrojenie i szkolenie 
wojsk tureckich, floty i lotnictwa. Naczel 
nik sztabu generalnego armii tureckie! ge 
nerat Omurtak przyznał na konferencji 
prasowej, że członkowie amerykańskiej 
misji wojskowej „mają swobodny dostęp 
do wszystkich tureckich garnizonów woj 
sitowych“ .

Pełno amerykańskich „doradców“  w Ira 
de. Obok misji wojskowej .’.ziała! tam w 
ciągu pięciu lat gon. Schwarzko-f, który 
stał na czele misji doradców amerykań­
skich dla spraw reorganizacji irańskiej 
żandarmerii i policji. Schwarzkopf meto 
darni terroru i intryg walczył z ruchem 
Postępowym. Według ostatnich windomoś 
ci, które się ukazały w prasie, Stany 
Zjednoczone otrzymały od rządu turec­
kiego zezwolenie na budowę baz wojsko­
wych na terenach graniczących z ZSRR.

B 'zpośrednie wtrącanie się w wewnętrz 
ne sprawy innych państw, narzuca­

nie i podtrzymywanie r»+—«ó / antydemo 
kratycznych za pomocą sił zbrojnych i 
misji wojskowych, rozdmuchiwanie wojen 
i omowych, gospodarczy i polityczny na­
cisk dla pełnego ujarzmienia tych kra- 
'ów —  0to co charakteryzuje politykę 
USA. Agresywna polityka amerykańskie 
•;o imperializmu jest dlatego poważnym 
niebezpieczeństwem dla sprawy pokoju i 
bezpieczeństwa narodów,
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Gospodarka i  finanse \Tragiczny koroujód uidóiu i sierot
Żegluga na O drze uu r. 1948 przed sądem w  Procesie „M urata”

P lan  przewozów Państwow ej Żeg­
lu g i na Odrze, p rzew idu jący  w  roku  
1948 p rzew iezien ie  ba rkam i 330 tys.

Troska o człowieka w przemyśle
odbyła się ostatnio pierwsza 

c^prawa referentów Bezpieczeństwa i 
gieny pracy zakładów konfekcyjnych 

K.ręgu Łódzkiego, na. której podkreśio- 
baczenie odpowiednich warunków 

J;;a<;y dla wykonania zadań produkcyj­nych.
. W czasie odprawy omówiono szczegó­
łowo między innymi wpływ powietrza 

znużenie
■Wynikając

p ra c o w n ik ó w , oc ięża łość 
.. te g o  w y p a d k i p rz y  p ra c y  

oraz p rz e d s ta w io n o  ś ro d k i za radcze , k tó -  
Rym i są ra c jo n a ln ie  z a p ro w a dzo n a  k l im a -  
ty z ą c ja , w ie trz e n ie  ifcp. P o ruszo n o  ró w -  
Jńeż sp ra w ę  n a tu ra ln e g o  i  sz tucznego  o- 
*-W iet!enia, o d p o w ie d n ie j w o d y  do  p ic ia  
oraz p ro b le m y  o gó lnego  zabezp ieczen ia  
Pozed w y p a d k a m i.
JW czasie  d y s k u s ji  r e fe re n c i o m a w ia li 

s tw ie rd z o n e  w  s w y c h  z a k ła d a c h  p ra c y  
n ie d o c ią g n ię c ia  i  b ra k i  w  u rz ą d z e n ia c h , 
w iszystkie^ is tn ie ją c e  u s te rk i będą u su w a ­
ne  zg od n ie  z zasadam i oszczędności — 
sposobem  g o sp o d a rczym , bez w ię k s z y c h  
n a k ła d ó w  p ie n ię ż n y c h , (h . b.,)i.

W sp ó łzaw o d n ic tw o  pracy
t n w v i i? ń t tw o w e  ̂ F a b ry c e  Z w ią z k ó w  Aizo- 
r'-wiV,Cn,, b le rz e  u d z ia ł w e  w s p ó łz a w o d n i-  
z a w w .n ^ tCy o lc- *5%  ro b o tn ik ó w . W sp ó t- 
Jów O b r ^ 0 zesP °k>w e o b ję ło  1? o d d z ia - 
P rz e k ro ć z p - iw zros  tu  w y d a jn o ś c i p ra c y  i  
ż n ie iw o  . n o w y c h  n o rm , n a jp o w a - 
w o d k i c t w ^ 11* 1 P rz y n ió s ł ru c h  w spó łza - 
» p o io w e  na  odc in k u  oszczędności. Ze - 
s ię  w  s tv  w s p ó lz a w o d n ic tw o  p rz y c z y n iło  
g la  kok«?, t U b ' r - d0 zaoszczędzen ia  w ę - 

4 3SS P ó łp ro d u k tó w  na  ogó ln ą  su- 
lao h  pom oot'- Z l  0 s z c zędność na m a te r ia -  
7.171 ty s j y c n  w  s ty c z n iu  b. r .  dała

w « 2 » i ie  P o z w i j *  s ię  ru c h  wstpólza- 
trz a r~ k im  W p rz e m y ś le  g a rb a rs k im  i  iu -  
w s m ń iz iii i ;  .G łó w n y  p u n k t  re g u la m in u  
d u k m faw„°'<h lc tw a  d o ty c z y  ja k o ś c i p i o- 

c l - Z a k ła d y  g a rb a rs k ie  o k rę g u  k ra -

ton został w ykonany w  120 proc. 
P lan prze ładunków  w  portach w  G li­
w icach i  K cź lu  został rów nież znacz 
nie  przekroczony. T ransport na Od­
rze obejm ował g łównie przewóz węg 
la, ru d y  oraz żw iru .

W ro ku  ub ieg łym  P. Ż. na Odrze 
rozw inę ła  rów nież na szeroką skalę 
przewóz pasażerów, k tó rych  przew ie 
ziono 87.000 oraz bagażu, wagi 573 to
ny.

W c iągu r. 1948 liczba ho low n ików  
wzrceła d u  do 36, a barek do 161.

81 wsi zelektryfikuje Z E O Ł
Zjednoczenie Energetyczne O krę­

gu Łódzkiego rozpoczęło już w stęp­
ne prace e le k try fik a c y jn e  p rz e w i­
dziane planem  na okres w iosenny 
rb. O statn io w ybudow ano 14 km . l i ­
n i i w ysokiego napięcia w  powiec e 
p io trkow sk im , co u m o ż liw i e le k try ­
fik a c ję  szeregu tam te jszych gromad. 
W ytyczono rów nież trasę s'eci w  
części po w ia tu  częstochowskiego. 
Szybkie tempo tych prac stanow i n a j­
lepszą gw aranc ję  w yko na n ia  przez 
ZEO Ł nałożonych nań zadań. W r. 
bież. ze le k try fiko w a n ych  zostanie na 
teren ie Z jednoczenia 81 wsi. (Egg)

W drugim dniu rozprawy przed Wojskowym Sądem Rejonowym w Ło 
dzi obszerne zeznania złożył proboszcz parafii Szyaldelów, ksiądz M arian  
Łosoś —  oraz dowódca grupy dywersyjnej — Jan Małolepszy pseudonim 
„M urat“, a także szereg świadków. ------------------------ -------

kuny podwładny „M ura ta " Marian

Plan miesięczny w cięgu dekady
Państwowy przemysł mineralny w dru­

giej dekadzie iutcgo w wielu gałęziach 
produkcji przekroczył plan przewidziany 
na cały miesiąc ub.

a ie tw a  d o ty c z y  ja k o ś c i pro- 
— « ła d y  g a rb a rs k ie

£ uv .s .o e go  w s p ó łz a w o d n ic z ą  z g a rb a rn ia - 
m i  in n y c h  o k rę g ó w .

W  p rz e m y ś le  fu t r z a rs k im  w sp ó łza w o ­
d n iczą  fu trz a c n ie  w  Ż y w c u , A le k s a n d ro -  
W ieach i  G d a ń sku .

Papier polski dla Izrae la
W y s ła n n ik  Z je d n o c z o n y c h  P ism  Co­

d z ie n n y c h  w  Iz ra e lu  p rz y b y ł  do W arsza ­
w y , gdz ie  z a w a r ł u m o w ę  z B iu re m  E ks­
p o r to w y m  C e n tra li H a n d lo w e j P rz e m y s łu  
P a p ie rn icze g o  w  s p ra w ie  d o s ta w y  do  
Iz ra e la  500 to n  p a p ie ru  gaze tow ego .

CENTRALA ZAOPATRZENIA MATERIAŁOW EGO 
PRZEM YSŁU Cl IEM ICZNEGO 

w Gliwicach ul. Radiowa 2 
ogłasza

PRZETARG  NIEOGRANICZONY
na dostawę sprzętu, przeciwpożarowego:

12) Przyrządy ratunkowe1) Motopompy
2) Węże tłoczone
3) Węże ssawne
4) Łączniki zczepne
5) Przełączniki mosiężne
6) Kosze ssawne
7) Rozdzielacze
8) Prądownice
9) Bandaże 

10) Zwijadła

13) Bosaki
14) Kotwice
15) Uzbrojenie osobiste
16) Tarcze ochronne
17) Przyrządy oświetleniowe
18) Drabiny strażackie
19) Sprzęt sanitarny
20) Aparaty do mycia węży
21) Części różne

11) Stojaki hydrantowe

Kosztorysy ślepe wraz ze szczegółową specyfikacją poszczególnego sprzę­
ta, oraz bhzsze informacje otrzymać można w Centrali Zaopatrzenia Mate­
riałowego Przemysłu Chemicznego w Gliwicach ul. Radiowa 2, pokój N r  22 — 
W godz. urzędowych. N a życzenie oferentów Centrala Zaopatrzenia wyśle nocz- 
iaceS kosztorysy, specyfikacje, oraz warunki przetargowe. Oferty ohejrnu- 
C Z  M,0, “ » całość dostawy w. w. sprzętu należy składać w kancelarii 
cie ofert-“ ' 1 . m- do dnla 29 ma,rca 1>r- J?°dŁ 815, pokój Nr. 18. Otwar-
C. Z. M at Pechem ^  dniu °  godz' 8'30 w pokoju N r. 9— 10.

pr7? ^ ty„  W , «Skowanych kopertach winny być zaopatrzone napisem:
rrzaa rg  na dostawę sprzętu przeciwpożarowego". Do ofert należy dołączyć 
, t- na ,vp â °ne wad,‘um w wysokości 2 proc. oferowanej sumy. Wadium 

naliezy wpłacac w gotowce lub papierach wartościowych na rachunek budżeto- 
wy C. iZ. M ai. P. Chem. w N.iB.<P. w Gliwicach ¡na sumy do refundacji.

Centrala Zaopatrzenia Materiałowego Przemysłu Chemicznego zastrzega 
sobie prawo wolnego wyboru oferenta, częściowego lub całkowitego unieważ­
nienia przetargu bez podania przyczyny i bez prawa jakiegokolwiek rosz­
czenia ze strony oferentów". " ]^r ^  j

Ksiądz Łosoś przyznaje, iż na prośbę 
księdza Ortotowskiego przekazał za po­
średnictwem łącznika polecenie zamordo­
wania komendanta „Służby Polsce" w 
Konopnicy oraz jego żony. Duchowny 
oświadcza cynicznie, iż w prośbie księdza 
Ortotowskiego nie widział nic zdrożnego, 
uważając, iż zbrodnia ta obciąży wyłącz 
nie sumienie proboszcza w Konopnicy, a 
nie jego własne. Ksiądz Łosoś podaje, iż 
tpdecema księży wzbudziły zastrzeżenie 
nawet u samego „M urata", który zastana 
wiał się nad tym, czy powinien je wyko­
nać.

Ksiądz Łosoś —  mówił również o 
przekazywaniu bandzie czasopisma „N ie ­
dziela“ . Dostarczał także bandytom wia 
domości radia londyńskiego — odpowied­
nio komentowane.

KO NFRO NTACJA ZB R O D N IA R ZY
W  celu wyjaśnienia charakteru tych ko 

mentarzy Sąd zarządza konfrontację księ 
dza z oskarżonym Małolepszym, który 
stwierdza, że wiadomości, jakie otrzymy­
wał od proboszcza mówiły stale o bliskim 
terminie wybuchu nowej wojny, która zda 
ni cni księdza Łososia miała wybuchnąć 

- najdalej na jesioni 1948 roku, łub wcze 
sną wiosną 1949 roku.

Komentarze te —  jak oświadczył M a­
łolepszy —  .podtrzymywały jego oddział 
na duchu, ponieważ bandyci liczyli, iż 
„w  czasie wojny wyjdą na wierzch".

Ks. Łosoś mówi wyczerpująco o sobie, 
podając, iż pochodzi z bogalej rodziny 
chłopskiej, gospodarującej nadal na 40 ha 
ziemi, dalej ks. Łosoś przyznaje, iż meto 
dy, jakimi posługiwali się bandyci nie od 
biegały od tych, które stosowali hitlerow 
cy.
Mówiąc o „M uracie" ks. Łosoś nazywa 
go stale bandytą podkreślając szczególnie 
to określenie.

Z E Z N A N IA  „M U R A T A “
W y woluje to rozgoryczenie zeznającego 

następnie samego „M ura ta" człowieka o 
niskiej ¡inteligencji, który przed wojną był 
podoficerem zawodowym.

„M u ra t" mówi: — „Dlaczego ci sami 
ludzie, którzy przed rokiem zwracali się 
do

Adamczewski przedstawił Sądowi całe 
bandyckie „credo", jakie usłyszał od swe 
go dowódcy. „M ura t" powiedział świadko 
wi: „Musimy nadal działać, bo za to póź 
niej my będziemy na wysokich stanowi­
skach i nie będziemy musieli wcale praco 
wać".

Terror, dzięki któremu Małolepszy trzy 
mai w postrachu nawiedzane przez siebie 
tereny przedstawili następni świadkowie: 
którzy potracili swych najbliższych bądź 
bezpośrednio z ręki .„M urata", bądź też 
z rąk jego podwładnych, działających z 
wyraźnego rozkazu swego dowódcy.

Tragiczny korowód tych wdów i sierot 
świadczących o swej krzywdzie otworzy 
ła Maria Bednarek. Opowiedziała oma 
dzieje nocy, w której bandyci wyprowadzi 
ii jej męża z domu i zastrzelili pomimo 
błagań jej i dzieci.

Maria Kuźnik rozpoznaje w osobie 
oskarżanego tego, który wraz z innymi 
przybył do zagrody, mordując męża za 
przynależność do PPR.

Ojca świadka, Janiny Chmielewskiej 
bandyci tak długo katowali kijami, aż ten, 
nie mogąc znieść nieludzkiego znęcania, 
Magał bandytów aby go zastrzelili. 
Edmund Karasiński podał szczegóły najaz 
du bandytów na wieś, w której zamieszki 
wał. Bandyci pobili wówczas jego rodzinę, 
a także zabili z broni palnej dwóch Or- 
mowców trzeciego zaś powiesili.

JESZCZE O KS. O RTO TO W SK IM
Świadek Krystyna Płaszczyk podała 

szczegóły zamordowania jej męża przez 
bandę „M urata". Zeznała również, że na 
zajutrz po tym morderstwie dokonanym 
na człowieku, który nie należał do żadnej 
partii i był kierownikiem szkoły, od-wie 
dził ją podżegacz ks. Ortotowski. Du­
chowny ten — jalk podaje —  żałował bar 
dzo męża mówiąc, iż „by ł to taki dobry 
człowiek, który nikomu nic złego nie zro 
b il".

Ks. Ortotowski posunął swój'cynizm do 
tego, iż z własnej inicjatywy odprawił 
mszę za duszę nauczyciela, zamordowane 
■go na jago zlecenie.

O zbrodniczej działalności ks. Ortotow 
mnie nazywając mnie dowódcą dziś sy  mó,v, it świadek _  kc,mcirJant p0-

me znajdują dla mm« innej nazwy jak tył w!ałowy „służby Polsce" Juszczyk, stwier 
<o an y a . _ a«czego me z.nalezl.i dla ) «dzająo. iż ks. Ortotowski o-ddawna wyste 
mme wczesmg tych slow p o c e n ia , prze - ^  przed.w „ S. P " ,  a nienawiść jego

S/S „Katouiice“ 
uleg ł katastrofie  

na modach holenderskich
Podczas niezwykle silnego huraga­

nu, szalejącego na Morzu Północ­
nym. nocą w dniu 1 b. m. został ze­
pchnięty na mieliznę w pobliżu ho 
lenderskiej wysepki Terseliing pcislu 
statek s/s „Katowice“. Przyczyną ka 
tastrofy była silna mgła.

Statek uległ złamaniu. Załoga w  
liczbie 26 ludzi została uratowana 
przez holenderską łódź ratunkową.

S /S  „Katowice" (2019 BRT) zbudo 
wany w  roku 1926, należał do Tow  
„Żegluga Polska S. A ,“ i  kursowa' 
trampingiem bliskim.

Statek był ubezpieczony.

Przebudowa gospodarki leśnej 
dla podniesienia

produkcyjności użytków leśnych
W W arszaw ie zakończyła się 3-dnio 

wa ogó lnokra jow a kon fe renc ja  przed 
s ta w k ie li M in . Leśn ic tw a , dyrekcji 
Lasów P aństw ow ych oraz Instytu u 
Badawczego Leśn ic tw a  w  spraw ie  no 
wych metod zalesien iow ych, w  związ 
ku z prze jściem  z gospodarki zrębo­
w ej na gospodarkę bezzrębcwą. 

W prowadzenie now ych m a od, 
zwoi i na radyka lne uzd row ien ie  
sów po lsk ich  i  na podn iesien ie  
produkcyjności.

po­
la -
ich

Wielka manifestacja metalowców 
na rzecz pokoju 

i jedności ruchu zawodowego
Do W rocław ia przyby ła  14- sobowa 

delegacja działaczy ruchu zawodowe­
go m etalowców ZSRR, Czechosłowa­
c ji, R um un ii, B u łg a rii, W ęgier oraz 
F in la n d ii.

_ M etalow cy ci b ra li udz ia ł w  d ru . r 
g im  k ra jo w ym  zjaździe zw iązku za-1 
wodowsgo m etalow ców  w  Chorzowie. 
Delegaci spo k a li się w  O kręgowej 
K o m is ji Z w iązków  Zawodowych z 
działaczam i zawodowym i Dolnego Słą 
ska i zapoznali się z pracam i i  osiąg­
n ięc iam i Z w iązku  Zawcdowego na 
tym  terenie.

Z w ie d z ili rów nież państwową fa ­
brykę wagonów, p rzeprow adzili ro z ­
m ow y z przodow nikf m i pracy i człon 
kam i Rady Zakładowej, wyrażając u - 
znanie dla osiągnięć załogi „P afaw a- 
gu“ . Robotn icy „P afaw agu“  u rzą dz ili 
w ie lk ie  zgromadzenia, poświęcone 
spraw ia pokoju.

Newa umowa zbiorowa 
w spółdzielczości mięsnej i rybnej

W d n iu  1 b. m. podpisana została 
umowa zbiorow a m iędzy Zarządem  
Gł. Zw . Zaw. P racaw n ików  Spó łdzie l 
n i a Spółdzielczo -  Pańs w o w y m i Cen 
tra ła m i M ięsną i Rybną.

Now opadpissny uk ład  zb io row y p ra  
cy popraw ia  w a ru n k i p racy i  re g u lu ­
je system uposażeń. Znaczne podw yż­
k i o trzym u ją  n a jn iże j dotąd uposaże­
ni pracaw niey. P rzew idziane są ró w ­
nież prem ie  dla p ra cow n ikó w  za trud  
n icnycb w  p ro d u k c ji i  w  obrocie han 
d iew ym . D la p ra cow n ikó w  s d m in is 'ra  
cy jnych  nowa um owa p rze w id u je  spe 
e ja łny fundusz nagród.

UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA W  WARSZAWIE ul. Czerniakowska 231
ogłasza

p r z e t a r g  n ie o g ra n ic z o n y
na wykonanie roibót C. O. i Wod. Kan. wraz osadnikiem ścieków w budynku

U. S. w Pruszkowie
Oferty ,należy składać do godziny 10-ej dnia 15 marca br. w Ubezpie- 

czailtti Społecznej ul. Czerniakowska 231 parter (Sekcją Techniczna) do skrzynki 
ofertowej w zalakowanej, bezfinmowej kopercie z napisem „Roboty Instalacyjne— 
budowa Pruszków" z załączanym kwitem na wadium. Oferta obowiązuje ofe­
renta 14 dni. Oferent powinien złożyć wadium w wysokości 30.000 zł. w kasie 
U, S. ul. Czerniakowska 231, III piętro.

Wadium będzie zwrócone w ciągu 8 dni. Na zabezpieczenie wykonania 
umowy będzie potrącane 3 proc. z każdego rachunku przejściowego.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 15 marca 1949 r. o godzinie 10.15 w Sekcji 
Technicznej U. S. (parter) W -wa, ul. Czerniakowska N r. 231.

Bliższych szczegółów jak: warunki, plany, ślepe kosztorysy w cenie zł. 300, 
projekt umowy itp. oferent może uzyskać w Sekcji Technicznej U. S. W-wa, 
ul. Czerniakowska 231 (parter) w godzinach urzędowych.

Obowiązującym jest pełny tekst przetargu załączony w aktach Ubezpie- 
cżalni Społecznej zastrzega sobie prawo:

1) Zwiększenia łub zmniejszenia robót do 25 proc. 1
2) Prawo dowolnego wyboru oferenta
3) • Unieważnienia przetargu bez podania przyczyn i odpowiedzialności.

__________  Kr. 303-1

strogi, jakimi szafują teraz?“ .
Oskarżony opisuje następnie swe kon­

takty z ks. Farysiem, który pobłogosła­
wił go i jego podwładnych, a następnie 
powiadomił go o wyjściu z podziemia 
dwóch członków bandy, którzy w kemsek 
w,encji zostali przez bandycką bojówkę 
zastrzeleni. Oskarżony mówi dalej, że nie 
■wiedział o krwawych wyczynach członków 
bandy, choć znane były każdemu miesz­
kańcowi nawiedzanych przez bandę po­
wiatów.' .................  ":

z e z n a n i a  Św i a d k ó w
Cyniczną Obronę „M ura ta " pokrzyżo. 

ńao  ujawnienie dowodów rzeczowych, a 
taikjse przesłuchacie ponad 20 świadków, 
w itiy ^  ^ rze^Stawi^ Sądowi jego dowody

do zasłużonego działacza młodzieżowego, 
wyładowała się w zleceniu morderstwa.

Po kilku mniej istotnych zeznaniach 
świadków Sąd zakończył przewód sądowy. 
Dziś przemówią przedstawiciele urzędu 
prokuratorskiego oraz obrońcy oskarżo­
nych.

Przedstawicie metalowców 
z krajów demokracji lodowej 

w Krakowie
Delegacje m etalowców ze Zw iązku 

Radzieckiego i k ra jó w  dem okracji łu  
dowej, k  órc b rs ły  udzia ł w  ogólno­
po lsk im  zjeździe m etalowców w  Cho­
rzow ie, p rzyb y ły  we w to rek  dio K ra ­
kowa.

W czasie swego pobytu w  K ra ko ­
w ie  delegaci goszczeni b y li przez ro ­
bo tn ikó w  fa b ry k i Zieleniewskiego. 
Z w ie d z ili oni Dem K u ltu ry  R obotn i­
czej oraz M uzeum Narodowe, a na­
stępnie w y je ch a li do Poronina, aby 
zwodzić muzoum im . Lenina.

2 dźw igi uratow ane  
przez odważnego  

robotn ika portow ego
W porcia gdańskim  w  czasie sztor­

mu p rzy ła do w sr.iu  węgla na g reck i 
parow iec „L y ra s “  zerwana została l i ­
na, u trzym u jąca  s atek przy nadbrze­
żu. S ia tek zaczął szybko oddalać się 
od brzegu, pociągając za sobą tak  zw. 
chw y ta k i dwóch dźw igów , opuszczo­
nych w  lu k i parowca. G roziło  to zer­
waniem  dźw igów  z podstaw i znisz­
czenie ich. W groźnej sy tuac ji zorien­
tow a ł się p ra cow n ik  oddziału dźw igo 
wego G UM . z narażeniem  życia od­
czepił l in y  chw y ta ków  i  w  ten spo­
sób o ca lił dźw ig i.

O dważny p rzodow n ik  pracy o trzy - 
m ł  poważną n a g r.dę  za swój czyn.

Za kradzież przekazów  
4 lata  w ięz ien ia

Sąd O kręgow y w  Rzesz-wie skazał 
na 4 lata w ięz ien ia  Józefa Jagodę, b. 
naczelnika Urzędu Pocztowego w M aj 
danie K olbuszow skim . k tó ry  dopuścił 
się kradzieży p ien iędzy z przekazów 
pocztowych,

Otazcwy dersz sprzed wojny
W zatoce gdyńsk ie j rybakem  udało 

cię z łow ić  o lbrzym iego dorsza, d ługo­
ści 1 i 1/4 me ra, o wadze 21 kg. W iek 
jego określa się na ok. 10 lo t.

SPORT I W Y C H O W A N IE  F IZ Y C Z N E

Podwładny „M ura ta " Karol Pietras za 
cytował instrukcje swego dowódcy, w z y ­
wające bandytów do notowania działaczy 
społecznych i politycznych oraz grabieży 
mienia spółdzielczego i prywatnego. Ma- 
iokjpszy sprawował w swym oddzielę ,,rzą 
dy silnej ręiki<f, wydając osobiście rozkazy 
w)konania poszczeigóinych napadów i mor 
derstw. Sąd odczytuje szereg takich p i­
semnych rozkazów i meldunków o wyko- 
iiairwii zadań, które znalezio.no przy ,,Mu 
ic.cie w momencie jego aresztowania,
y .  t€® °<dkryte w jego podręcznym ar 
C iiiw um .

Szef sztabu bandy „M ura ta " Jan Szy­
mański potwierdza, iż Małolepszy był raz 
<a-ci awcą wszystkich akcji przestępczych 
ląkie ma n.a sumieniu jego banda. Szyman
5 V ,P° dal' , lz “ M urat“  tuoził swym pod­
władnym śmiercią za wyjście z podziemia

P rz e rw a  w  zaw o d ach  o „P u ch ar T a t r “
W  górach szaleją zam iecie śnieżne

R t d  M . W ie r z b o w s k i te le fonu je  z  Zakopanego

Świadek zacytował ikiłk

ZAKO PANE, 2 3. — Wskutek złych 
warunków attKj:(sferycznych przew i­
dyw any program zawodów w środę 
2 marca slalom otwarty kobiet i męż 
czyzn nie odbył się. Śnieg pada już 
cd dwóch dni a w  górach ciągle sza­
leją zamiecie śnieżne, lak że o orga 
różowaniu tam jakichkolw iek zawo­
dów nie ma mowy. Kolejka na Kas­
prowy W ierch nie kursuje. Wydaje 
się, że o ile nie poprawia się warun  
ki atmosferyczne to nie ma szans na 
rozegranie kombinacji alpejskiej.

Ju tro , t j.  w  czwartek, zgodnie z 
program em  cdbędz ę się bieą na 30 
km . Nie będzie on ostatn ią konkuren 
c ją  zawodów, gdyż organ izatorzy 
chcą pow tórzyć całą kom binację  a l­
pejską mężczyzn i  rozegrać ją  w  cią­
gu jednego dnia. Oczywiście zamie- 

- rżen ia  te i  data ich w ykonan ia  zale-

a znanych mu wy
padków, kiedy groźba ta została 
dzoina w czyn. wiprowa

' PAŃSTW OW E Z A K ŁA D Y  POM OCY SZKOLNYCH 
! w  Warszawie, ul. Puławska 12 

u I ' 1 nabędą drogą

p r z e t a r g u  n ie o g ra n ic z o n e g o
1) automat tokarski „Lndex" 0  12
2) dekaiterka 0  12 z przecinarką do śrub (łebków)
3) krawędziarka 1 X  *000 mm
Oferty z kwitem wpłacenia na konto P.Z.P.S. w B.G.K. N r. 1343 Oddział 

Główny Warszawa, 1 proc. oferowanej sumy jako wadium należy składać w W y­
dziale Zakupów P.Z.P.S, do dnia 17.III.49 r. godz. 10, gdzie można otrzymać 
szczegółowe ¡iiniroinmacje.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 17.marca 1949 r. godzina 11

rrzvcPz™ v Sht2aStru fgają rS° bie pi aW° : 3), r eWa* lienia P n e te p *  bez podania przyczyny, b) wyboru oferenta bez względu na warunki poszczególnych ofert.
V Kr. 302-1

«te p£ k ? n s s s s f f s s » :  ,™ " ib r*s s

1 w y b ó r  p rz e w o d n ic z ą c e g o  20 O d c z y ta n ie  p ro to k ó łu  i f zi e ,nny ' Z a g aJe_ 
»  P o s tą p ie n ie  S p lłd z . 1  C e n fra lid z in j j ’ »» w a y a u iP ie o te  Sipdłdz. do  C e n tra li S pó tdz . M ie s z k a n io w y c h  4) Z a tw ie r -  

r-  l i ł  b ila n s u  za r .  iwą o ra z  s k w ito w a n ie  za rząd u , 5) Z a tw ie rd z e n ie  b u d ż e tu  na 
Be k i o s k i  y  y  E 3 d y  N a d zo rcze j, ?, W y d z ie ie n ie  h ip o t e c ^ T ? o k a , f  8 W oT- 

_________  K1 304-1 ____  Z A R Z Ą D .

9 f  ■■■ CharBie
Chaplin,

O s ta tn i o jc ie c  c zu ło śc i ś w ia ta  1est 
z n ie s ła w io n y , a p is a rz e  (H o w a rd  
F a s t i in n i) ,  u c z e n i i  a r ty ś c i tw o ­
jeg o  k r a ju  m uszą p o z w o lić , b y  ¡ch 
sądzono za m y ś li „n ie a m e ry k a ń -  

s k ie “

PFZEID T R Y B U N A Ł E M  K T IP ir f tW  
Z B O G A O O N Y C H  D Z IĘ K I  W O JN IE  
W szys tk ie  o czy  na z ie m i są WB, . ' 
trz o n «  w  o w e  sądy h a ń b y  i  zem­
sty. To s p ra w ie d liw o ś ć  o k r w a w io ­
n y c h  B a b b ito w , p a n ó w  n ie w o ln i­
k ó w , z a b ó jcó w  L in c o ln a , p o w s ta ie  

n o w a  In k w iz y c ja “ ... J

(F ra g m e n t p o e m a tu  z n a k o m ite g o  
p o e ty  a m e ry k a ń s k ie g o  P a b lo  N e ru ­
d y  „N ie c h  się  z b u d z i D rw a l“  ca  
ło fć  w  s ty c z n io w y m  ( i ,  Z(. ( zy c i(. 
m ie s ię c z n ik a  lite ra c k o  -  k r v t v r v -  
nego „T w ó rc z o ś ć “ ). g01_0

SANATORIUM
dla płucno-chorgch

W  ki lku wierszach---------- ------------ ------.
Zmiana nazwy Samorządowca (Wro 

claw). Jeden z na jstarszych k lubów  
W roc ław ia  „Sam orządow iec“  (dawny 
I  KS), zm ie n ił jeszcze raz nazwę po 
fu z ji z W UZ-em  i  E le k tro w n ią  na 
„O gn iw o “ .

Kraków  —  Wrocław w  boksie i ply 
waniu. W niedzielę 13 m arca odbę­
dzie się we W roc ła w iu  m iędzym iasto 
we spotkanie w  boksie 1 p ływ an iu  
m iędzy W rocław iem  i K rakow em .

Walne Zebranie PZM . W niedzielę 
6 b. m. o godz. 10 odbędzie się na 
stadionie W. P. w  W arszaw ie W alne 
Zebranie Polskiego Z w ią zku  M otocy­
klowego.

żą od pogody. B ieg na 30 km . może 
być rozegrany natom  ast bez w zg lę ­
du na pogodę. Do biegu zgłoszonych 
jest 58 zaw odników , w  tym  czterech 
dopuszczonych w  osta tn ie j c h w ili: 
K w apień T. (Polska), V iide  (F in l.) 
Kum post i S':pek (CSR).

F aw o ry ta m i w  te j k o n k u re n c ji są 
zwycięzca na 18 km  Czech Cardai 
oraz F inow ie  Suom alajnen i Salonen 
Z P olaków  na jw iększe szanse na zna 
lezienie się w  czołówce ma m istrz  
P o lsk i na tym  dystansie Holeksa Jan. 
k tó ry  w ykaza ł s ę bardzo dobrą fo r ­
mą w  sztafecie 4 x 1 0  km . M ożliwe, 
że ważną ro lę  odegra K w apień, k tó ­
ry  dobrze spisał się w  sztafec:e. Wo­
bec dużych opadów śnieżnych, b a r­
dzo ważna będzie kole jność num erów  
startow ych . Zaw odn icy  s ta rtu ją cy  
później będą m ie li u ła tw tóne  zadań e 
gdyż trasa będzie p rze ta rta . Suoma­
la jnen  ma nr. 4, Salonen — 26, H o­
leksa pobiegnie ja ko  35, Cardai jako 
43 a K w ap ień  55.

M IC H A Ł  W IER ZB O W SK I

K oszykarze polscy  
trrace ją  z Budapesztu

Czołowi koszykarze polscy, którzy prze 
Jywają na tren-.-.gu w Budapeszcie wy- 
at.ą do Polski w środę rato. W  czasie 

swego pebytu tr-oficjalna reprezentacja 
Polski spo ¡itr,ła sę w mccz-ch sparrlngo 
wych. z R;im-«naimi —  trzykrotnie ich zwy 
cirżając oraz dwa razy przegrała z Wę 
grami. K c.owni.k ekipy polskiej Kowalew 
ki po a. csla irezwyklą gościnność gospo 
arzy, k lcrzy r/c  tylko zaopatrzyli naszą 
kipę we wszystko, co było potrzebie dla 

ale zorga.nizo 
po mieście, oraz

tezrywek rctystyoztiych.
\ J  sobotę wieczorem przybyła do Buda 

petztu polska e >  pływaków w liczbie 
15 zawodników, 2 kry,rektorów i 2 kierów 
nik ów.

■--- r  X 1 v ar.W, \.\) UMU
prz ' p ro wa cl zt n ¡ a tre n i- Ygów 
.vrîi szereg wycicczfek po

Z życia Z K S  „D ru karz“
K  e row n ic tw o  sekc i p i tk i nożnej 

zaw iadam ia, że dn ia  6 b. m.. g. 10 
ra.no, N ow y Z a z i 1 (loka l Zw , 
F o llg ra f.) odbędzie się zebranie sek-
C.,1.

Obecność w szystk ich  cz łonków  
obow iązkowa.

Ogłoszenia DROBNE
H A N D LO W E

Delegatura Warszawska Komsji Specjalnej
z a  u j  ¡ a r i a m i  a

™  z dniem 1 marca 1949 r. biura Delegatury przeniesione zostały 
ul. Nowogrodzką N r 49, gmach „Romy“, I I -g ie piętro 275-0

W  T U S Z Y N K U  k o ło  Ł O D Z I 
(pocz ta  T u s z y n  k o ło  Ł o d z i) 

P O S Z U K U JE  OD Z A R A Z  
P IE L Ę G N IA R E K  k w a lif ik o w a n y c h , 
M ie szka n ie , św . i t ło ,  o p a ł i  w y ż y ­
w ie n ie  za p e w n io n e . W y n a g ro d z e ­
n ie  w e d łu g  n o w e j s ia tk i p łac .

t k  1146-0

- D A N I A  p o l e c a : -
k o n ie , d ró b , s re b rn e  lis y , 
k o n s e rw y  ry b n e  i  r y b y  
m a ry n o w a n e .

P ra g n ie m y  naw ią zać  łączność z o d ­
b io rc a m i p ow yższych  a r ty k u łó w . 
Ł askaw e  zg łoszen ia  pod  adresem :

Leon Cohen

Obrabiarki, narzędzia poleca ze skła 
du „O gn iw o “ Warszawa, M arszałków 
ska 17.______________  K r. 261-0

U N D , IV A ÓNI EN IA  
I  ZGUBY

Skradziono 28 lutego 1949 r. dowód 
osobisty 14520 dowody kasowe buchał 
te ry jn e  na nazwisko inż. Jan M osie- 
jew icz, W -wa A l. Jerozolim skie 41 
m - 14- 25926-1

K gs. N y fro ry  18., C openhagen, 
D e n m a rk .

K o re s p o n d e n c ja  w  ję z y k u  a n g ie l­
s k im  a lb o  n ie m ie ck im .. K r  300-1

Zarząd Przymusowy Spółki Akcyjnej do Eksploatacji

Państwowego Monop lu Zapałczanego w Polsce
W Y D Z IE R Ż A W I G R U N T Y  U P R A W N E  F O L W A R K U  „O T T O L IN “  

w  W arszaw ie  p rz y  u l.  S o b iesk iego  N r .  95 o  p o w ie rz c h n i 20 ha. 
R e f le k ta n c i zechcą zg ło s ić  się  do B iu ra  G ospodarczego  Z a rz ą d u , W arszaw a  u lic a  
K ie le c k a  N r .  I Ł  K r  29g. j

Unieważniam leg itym ację  tram w a jo ­
wą nr. 35571 na nazwisko Jaroszew­
ska Wanda. 273-1

Zagubiono k a rtę  rzem ieśln iczą 26987 
G raczyk Stefania Miedzeszyńska 108. 
___________________  26124-1

Zgub icno zaświadczenie wydane przez 
R K U  Siedlce na nazw isko Paździor 
H enryk. 26126-1

Zgubiono k a rtę  rozpoznawczą, kartę  
re jes tracy jną Górecki M-arisn B łon ie  
Poznańska 13. 25927-1

Zgubiono ka rtę  rozpoznawczą na naz 
wis.ko Tcipolski -Jerzy Eugeniusz, zam. 
Zam ienieeka 70—3. 915-1

- Zguł.iono kartę rozpoznawczą na naz 
wisko M aria  Walczyńska. 274-1

Zgubiono leg itym ację  studencką tra m
wajo-wą N r. 91984 na nazw isko W ide ł 
9ka Barbara. 25925-1

RZECZPO SPO LITA
C E N N IK  O G ŁO S Z E Ń

-  P r?bne: i t i  z!; za wvraz, poszukiwa­
ni ,Dlacy z • za wyraz, m in im um  10 slow, m axim um  25. Oglosz. w y m i i  
i  “.we- <za 1 mm. szer. 1 szpalty za 
tekstem do 70 mm. zl. 100- - - y ’ za
m i?ónZ ’ >12ooW 200 nim  zi.oOO mm. zł. 230; Donrid _i
?§?• tckstow e do 70 mm. z*. 170- 71 —1
201 200 nim  zł. 270;
zł. 420: nekro log i do T O ^m m ^z l T s “'
zł. Aso";0 201rLE 300 ^  Ą
300 mm zł 3fin p  7  z1’ 2i ° l  Ponad
je j. Wmnumerach niedzm lnvci00?  ć d i ° '  
tecznych 50%. doplatv Z1|- „  V?h 1 .sw te- 
d m k  ogłoszeń ad m in i/tra c ia  
wiada. N a leżnrśr „~>acla Ele odpo-
kierować przez p ZR (?Bl° szen ia  należy
IW17 -  D z ia ł O ^oszeń .' " a k ° n to  N r -

O G Ł O S Z E N IA  P R Z Y J M U J Ą :

tra ia° w W a rs z a w ie ^ u T ^ n ik " “ , Cen- 
P- tel. 857 93' iU8S7 03SZyn-S-k l^ °

Zgubiono odcinek 
S kie rn iew ice, na 

. H enryk.

re jes tracy jny R K U  
nazwisko C upriak  

26125-1

71 — 120 
180: 201

przy «es
sow a 67 (k s ię g a rn ia

W  K ra ju : 
n ik a ‘

fow sk ie i. Praga ul Tar-

"ŁmWet“ ' ' 'S ik o ? .^ ™ ia 42.J ^ £ * S ? i

Sf V|Btaro 'ogłoszeń ” Czy^c*'
Sn- Wyd.-Ośw. ,.Cz” tel- ik.“ 

■R-7244 a Druk. N r 2
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ŚLĄSK —  D ZIE C IO M  W ARSZAW Y

Wojewoda śląski przekazał Prezydium 
Stołecznej Rady Narodowej kwotę 10 
milionów zł. zebraną przez społeczeń­
stwo woj. Śląsko-Dąbrowskiego dla naj 
biedniejszych dzieci Warszawy. Jest to 
już drugi dar Śląska dla Warszawy, 
bowiem w ub. roku Śląsk ofiarował dzie 
ciom warszawskim 15 min. zł. za które 
zakupiono 3 tys. par obuwia i  3.170 
sztuk odzieży. /

W S P Ó ŁZA W O D N IC TW O  P R A C Y  
W  S K LE P A C H  S P Ó ŁD ZIE LC ZY C H

Warszawska Spółdzielnia Spożywców 
przystąpiła do akcji wspólzaiwodnictwa 
pracy między poszczególnymi sklepami.

Współzawodnictwo obejmuje : zwiększe­
nie obrotów artykułami pierwszej potrze-' 
by, obniżenie kosztów handlowych, u- 
sprawnienie obsługi klientów oraz na 
werbowanie nowych członków.

KO N C E R T Z A M IA S T  OPERY

Filharmonia Stołeczną zawiadamia, !ż 
z powodu uroczystego koncertu Czeskiej 
Orkiestry Radiowej przedstawienie opero 
we „Wesele Figara“ , które miało się od­
być dziś (3 bm.) zostało odwołane. Bile 
ty  wykupione na to przedstawienie ważne 
są na dzień 5 bm.

OD 1 DO 14 M A R C A  S P E C JA LN A  
P IECZĘĆ P O C ZTO W A

W  okresie od 7 do 14 bm. wszystkie 
urzędy pocztowe stemplować będą listy 
specjalną pieczęcią z napisem „Przyjaźń 
Polsko - Czechosłowacka“ . St fiiplow&rae 
tym datownikiem listów odbywać się bę 
dzie z racji trwania tygodnia przyjaźni 
polsko -  czechosłowackiej. J.

Muzeum Archeologiczne u j  pałacu Lubomirskich
Brak kredytóuj utrudnia odbudouję

u  *  i  I

U l i . ;  I

T ak dziś wygląda, fronton Pałacu Lubomirskich. Wiele jeszcze trzeba zro­
bić, aby zabytkowemu budynkowi przywrócić jego dawną świetność.

N a masywnych murach podcieni wspie 
ra się wielki taras, przyozdobiony potęż 
nymi kolumnami, podtrzymującymi wiąza 
nia dachowe zabytkowego pałacu Lubo­
mirskich. Budowa jego zupełnie nie pa­
sowała do straganów Wielopola i hal tar 
gowych ustawionych na pl. Żelaznej Bra 
my. Był to jeden z najpiękniejszych i nie 
licznych zabytków architektonicznych 
Warszawy z XV I wieku. W  ciągu czte­
rech wieków pałac ten ulegał wiełokrot-

Prognoza pogody
Zachmurzenie zmienne i przelotne śnie 

gi. Nocą większy spadek temperatury, 
dniem temperatura w pobliżu 0 stopni, 
lub parę stopni poniżej zera. Silne wia­
try  z kierunków północnych, powodujące 
.zamiecie.
--------------------------------------------------------------1

nym przebudowom, jednak fronton nie do 
znał żadnych zmian i w takim stanie, w 
jakim został wzniesiony przetrwał do 
naszych czasów, ściślej mówiąc do roku 
1944, w którym został spalony przez oku 
pantów niemieckich.

PAŃSTW O W E
M U Z E U M  A R C H E O LO G IC ZN E

W  podcieniach tego pałacu -rezydowa 
iły wiele lat stragany handlarek zieleni 
mą i tandetnej galanterii. Piętnaście du­
żych sal pałacu, o wymiarach 9 na 6 
metrów, wynajmowane były z okazji róż 
nych uroczystości na zabawy lub śluby. 
Zniszczonym w 80 proc. gmachem zain­
teresowało się po wojnie Ministerstwo 
Kultury i Sztuki, które postanowiło go 
odbudować w dawnym stylu i rekonstruk 
cję powierzyło Oddziałowi trzeciemu 
SPB. W  odbudowanym pałacu ma się 
mieścić Państwowe Muzeum Aroheolo-

j M G N -u , jako leżący na trasie. Osi Sas 
lei ej. M O N  niewątpljwie znajdzie kredy 

| ty na szybszą odbudowę i wówczas M u 
zeum zostanie bez siedziby.

Tymczasem, może w przewidywaniu ta 
kiej decyzji, w odbudowanych już kilku 
salach zgromadzono kilkanaście skrzyń 
eksponatów muzealnych. Tym sposobem 
Muzeum może już prowizorycznie uleko 
wać się w niieodbudowanym gmachu i 
tym samym oficjalnie wejść w jego posia 
danie. Jak to się skończy, trudno prze 
widzieć, może znajdą się kredyty i odibu 
dowa ruszy raźniej, może M O N  będzie 
musiał eksmitować użytkownika, który 
nie wykonał na czas przyjętych na siebie 
zobowiązań.

PR ZE B U D O W A  W NĘTRZ

Projekt odbudowy pałacu Lubomirskich 
opracował imż. Żurowski. W  planach prze 
widuje się dokonanie szeregu gruntów 
nych przeróbek, oraz wykonanie kilku 
lokali w podziemiach.

W  przebudowie zaprojektowano połą­
czenie wszystkich sal tak, aby zwiedza 
jący Muzeum mogli dokładnie zwiedzić 
wszystkie salc.ny wystawowe. Wnętrza 
pałacu mają być wyłożone marmurem i 
płytami piaskowca. Gmach zostanie wy­
posażony w centralne ogrzewanie, które­
go nie posiadał. W odbudowanych już 
skrzydłach założono instalacje, ale znów 
brak kotłów utrudnia urzeczywistnienie 
tych planów.

Po pokryciu dachem prawego skrzy 
dła pałacu, SPB przystąpi do odbudowy 
lewego skrzydła, ¡które dotąd leży w gru 
zach. Kierownictwo robót jest dobrej my 
śli i uważa, że przed końcem br. cały 
pałac można będzie bodaj zewnętrznie 
doprowadzić do dawnego stanu.

KeR

Woiue trollejjbusjj 
dla W arszaw y

C entra lny  Urząd P lanow ania zat­
w ie rd z ił rozd z ie ln ik  na mocy którego 
z 30 zam ówionych we F ra n c ji przez 
„M o tozb y t“  tro lleybusów  typu  ,W et­
rą “  — 15 wozów otrzym ają M ie jsk ie  
Zakłady K om un ikacy jne  W arszawy.

Pierwsza p a rtia  tych tro lleybusów  
zna jdu je  się na ukończeniu i  zostanie 
dostarczona w  okresie maja, następ­
ne pa rtie  nadejdą do P o lsk i w  czerw 
cu i  lipcu . P ie rw szy transport tych 
autobusów zasili, l in ie  ko m u n ikacy j­
ne stolicy.

Zam ów ione wozy podobne będą do 
tro llebusów  „V e tra “ , ja k ie  sprowa­
dzono dla W arszawy w  ub ieg łym  ro ­
ku. .

W zno w ien ie  żeglugi 
na W iśle

W dn iu  3 b, m. wznow iona została 
regularna pospieszna żegluga pasażer 
ska m iędzy W arszawą a W łocław kiem  
na dystansie 165 km . Trasę tę obsługi 
wać będą pa row e; „T ra u g u tt“ , „Gen. 
Ś w ierczew ski“  i  „ K i l iń s k i“ .

6 b. m. podjęta będzie kom unikacja  
pasażerska na tras ie  Warszawa — 
Sandomierz.

Z dn iem  10 b. m zaczną kursować 
s ta tk i Żeglug i Państwowej m iędzy 
Gdańskiem a N ow ym  D w orem  Gdań­
skim  na dystansie 53 km , oraz m ię ­
dzy E lb lągiem , a K ry n ic ą  M orską na 
dystansie 31 km . Jednocześnie Żeglu­
ga Państwowa rozpoczyna przewóz to 
warów.

K oncertu
O godz. 19 w  R o m ie "  p o ż e g n a ln y  k o n ­

c e r t  o r k ie s t r y  R a d ia  C zech o s łow a ck ie g o  
p o d  d y r .  K a re la  A n c e r la .  C e lem  u do ­
s tę p n ie n ia  c z ło n k o m  Z w . Z a w . z a z n a jo ­
m ie n ia  s ię  z tw ó rc z o ś c ią  m u z y c z n ą  są­
s ie d z k ie g o  n a ro d u , p rz y  zg ło sze n ia ch  
z b io ro w y c h  b i le t y  na  k o n c e r t  s p rz e d a w a ­
n e  będą z 50% u lg ą  — F ilh a rm o n ia , po­
k ó j  14. B i le ty  s p rz e d a n e  na  c z w a r tk o ­
w e  p rz e d s ta w ie n ie  o p e ro w e , w ażn e  będą 
w  so bo tę .

W jjstauijj
M U Z E U M  N A R O D O W E : W ys ta w a  J u b i­

leuszow a  p ra c  X a w e re g o  D u n ik o w s k ie g o  
S ta łe  z b io r y  G a le r ia  M a la rs tw a  P o ls k ie ­
go. S z tu ka  Z a o b n ic z a . S z tu ka  G o ty c k a .

M U Z E U M  W O J S K A  P O L S K IE G O : W y­
s taw a  p o ś w ię c o n a  5 - le tn ie j ro c z n ic y  ,.B i­
tw y  pod L e n in o "

S A R P  (u l.  F o k s a l 1—2). W y s ta w a  G ru ­
p y  P la s ty k ó w  W ro c ła w s k ic h . M a la rs tw o  — 
R y s u n e k '— R zeźba.

K L U B  M Ł O D Y C H  A R T Y S T Ó W  I  N A U ­
K O W C Ó W  (u l. K ró le w s k a  13): W y s ta w y : 
„M a la rs tw o  Jana  H ry f ik o w ś k ie g o '"  (K ra ­
k ó w ) o ra z  „ F o to g r a f ik a  M a r ia n a  i  W ito l-  
d i  D e d e rk o " .

M U Z E U M  Ż Y D O W S K IE  IN S T Y T U T U  H I ­
S T O R Y C Z N E G O  (u l. T ło m a c k ie  5) W y s ta ­
w a : M a r ty ro lo g ia  i  W a lk i Ż y d ó w  w  c z j -  
s.e o k u p a c ji n ie m ie c k ie j.  W stęp  b e z p ła t­
n y .

Teatru
P O L S K I (K a ra s ia  2): o g odz . 19 „W ro ­

g o w ie " .
U iA T R  „K A M E R A L N Y "  (F o ksa l 16. F i­

lia  P TP ) g-odz. 19 „W y s p a  p o k o ju " .
P L A C Ó W K A  ( (K ró le w s k a  13): g odz . 19 

„P ie s  o g ro d n ik a " .
M A Ł Y  (M a rs z a łk o w s k a  81): godz. 19 

„ Z ie le n i  s ię  z b o ż e ".
R O Z M A IT O Ś C I (M a rs z a łk o w s k a  8): godz. 

19 „Z e m s ta " .
P O W S Z E C H N Y  (Z a m o js k ie g o  20): godz. 

19 „Ż o łn ie r z  i  b o h a te r " .
N O W Y  (P u ła w s k a  39): gedz. 19 „ T u  

m ó w i T a jm y r " .
K L A S Y C Z N Y  (M o k o to w s k a  13): godz 

19 „S z k la n k a  w o d y " .
L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y : fu l

S zw edzka  2/4): godz. 19 „S k a lm ie r z a n k i" .
T E A T R  D Z IE C I W A R S Z A W Y  (Y M C A  

u l.  K o n o p n ic k ie j  6): w  s o b o ty  o godz. 16, 
w  n ie d z ie le  o godz. 12 „O  B a s i b e k s ie " . 
W  p ozo s ta łe  d n i  w id o w is k o  w y łą c z n ie  na 
z a m ó w ie n ie .

W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I (Z y g m u n - 
to w s k a  8): „ N a s - t r o je  w io s e n n e "  godz.
17.15 i  19.15. W  n ie d z . i  ś w ię ta  15, 17.15 
i  19.15.

N A S Z  T E A T R  (M a rs z a łk o w s k a  81) w  d n i 
pow szed . godz. 15.15 n ie d z . l i .80 „R o m o n - 
ty c z n o ś ć "  M ic k ie w ic z a .

T E A T R  „ S Y R E N A "  ¿ L ite w ska  3): godz
19.15 „N o w e  p ro rz ą d k i" .

T E A T R  L A L K I  i  A k to r a  „ G u l iw e r "  
(K ró le w s k a  13): g odz . 13 „ K o rs a rz e " .

T E A T R  L A L E K  „N ie b ie s k ie  m ig d a ły "
(M a rs z a łk o w s k a  69): c o d z ie n n ie  p rócz  po­
n ie d z ia łk ó w  godz. 13 ..K o p c iu s z e k " .

YM C-A (K o n o p n ic k ie j 6): godz. 19.15 
„TG'00 fa k tó w  p io s e n k i ja z z o w e j"  z  Z y g ­
m u n te m  K a ra s iń s k im  na czele.

Kina
P A L L A D IU M  (Z ło ta  7/9): „T rz e c i s z tu rm "  

godz. 12.30, 14.45, 19.15, 21.30. Z w . Z a w . 17.
A T L A N T IC  (C h m ie ln a  33): „T a je m n ic a  

w y w ia d u "  godz. 13, 15, 17, 21. Z w . Z a w . 19.
P O L O N IA  ((M a rs z a łk o w s k a  56): „C y g a ń ­

s k i ta b o r " ,  godz. 13, 15, 19, 2 l. Z w .Z a w . 17.
S T Y L O W Y  (M a rs z a łk o w s k a  112): „ J e j 

p ie rw s z y  b a l"  godz. 12.30, 14.45, 17, 21.30.
Z w . Z a w . 19,15.

A K T U A L N O Ś C I N r  1 (M a rsza łko w ska  
112): P ro g ra m  N r  54, pocz. o godz. 13-ej, 
w n i.edz ie le  o l l - e j .

A K T U A L N O Ś C I N r  2 ( In ż y n ie rs k a  2): 
P ro-gram  N r .  54, pocz. seansów  gedz.: 11

S Y R E N A  ( In ż y n ie rs k a  2): „S ło ń c e  w scho  
d z i“  godz. 15, 17, 21. Z w . Z a w . 19.

T Ę C Z A  (S uz ina  4): „P ie ś ń  T a jg i"  godz. 
14:3*0, 16.45, 21.15. Z w . Z ś w . 19.

M i
W  d n iu  4 b m . (p ią te k )  u s ły s z y m y  

m . in . n a s tę p u ją c e  a u d y c je :
W iadomości: 5.15 6.10 1.00 12.00 16.00

20.00 23.00.
11.40 D la  k la s  m ło d s z y c h : „Z  . n a ­

szych  p ó l“ , „O  s k rz y p c a c h  i  w io lo n ­
c z e li“ . 12.20 M u z y k a  p o p u la rn a . 12.30 
D la  w s i:  „U c z y m y  się s a rn i“ , „C h io p - 
SKa D ro g a “ . 15.25 In fo rm a c je  lo k a ln e . 
15.30 „ K r a jo b r a z  w  m u z y c e “ . 16.30 
S k rz y n k a  o g ó ln a . 16.40 W ie rs z e  o Leo-, 
p o ld z ie  S ta f f ie .  16.55 C ie k a w o s tk i l i t e ­
ra c k ie . 17.00 K o n c e r t  d la  p rz o d o w n i­
k ó w  p ra c y . 17.45 „Z a w ó d  c ie ś li i  s to ­
la rz a “  —  p o g a d a n k a . 18.00 M o z a ik a  
m u z y c z n a : d y r y g u je  R e z le r. 18.40
„S ta re  i  n o w e “  —  R u d n ic k ie g o  ( X X ) .
19.00 P o g a d a n k a  z o k a z ji  M ię d z y n a ro ­
do w e g o  D n ia  K o b ie t ,  fra g -m e n t k s ią ż ­
k i  „ K r a t a “  —  G o ja w ic z y ń s k ie j.  19.15 
K o n c e r t  s y m fo n ic z n y . 21.00 S o n a iy : 
G im p e l (s k rz y p c e ), S z p ilm a n  ( fo r te ­
p ia n ) .  21.30 Z  ż y c ia  B u łg a r i i .  22.00 „N a  
D o b ra n o c " . 22.45 M u z y k a . 23.10 U tw o ­
r y  B a ch a . 24.00 H y m n  i  k o n ie c  a u d y c ji.

W A R S Z A W A  I I
W iadomości: 18 00 20.00.
17.00 K o n c e r t  d la  p rz o d o w n ik ó w  p ra  

cy. 17.45 M u z y k a  ta n e czn a . 18.15 M u ­
z y k a  ta n e czn a . 18.25 Z a g a d n ie n ia  w a r ­
sza w sk ie . 18.35 M u z y k a  k a m e ra ln a .
19.15 K o n ie c  s ta ry c h  czasów  —  z p o ­
w ie ś c i czesk ieg o  p is a rz a  W a n c z u ry . 
19,35 P io s e n k i lu d o w e . 21,00 . M u z y k a . 
21.10 „P a u lin a ."  —  o p o w ia d a n ie  Z a ­
w a d z k ie j.  21.30 M u z y k a  ta n eczna .
22.15 K o m p o z y to r  ty g o d n ia :  S c h u ­
m a n n . 23.00 K o n ie c  a u d y c ji.

1‘oH 'iie Radio zastrzega możliwość 
śmiem w programie.

giczne. Do odbudowy pałacu przystąpio 
no w październiku 1947 r., przystępując 
do odgruzowania terenu i zabezpieczenia 
nadwątlonych murów. W  ciągu ubiegłe 
go roku kosztem 30 min. zł. zdołano do 
kc,nać częściowej odbudowy środkowej 
partii pałacu, podciągnąć pod dach jego 
prawe skrzydło, oraz całkowicie od budo 
wać małą przybudówkę od strony ul. Pta 
siej. Prace przy odbudowie pałacu już 
dawno mogłyby być ukończone, gdyby 
nie brak kredytów.

J A K  S IĘ  T O  S K O Ń C ZY ?

N7a odbudowę całego gmachu potrzeba 
około 150 min. zł. Na rok bież. zaplano 
wano wyasygnowanie 30 min. zł. Jeżeli 
w ciągu każdego roku przyznawane bę 
dą kredyty w takiej wysokości, ukończę 
nia robót należy się spodziewać za trzy 

-lata. Tymczasem, jak wiadoma, gmach j 
ten musi być całkowicie odbudowany do 
roku 1950-go. Jeżeli termin odbudowy 
nie zostanie dotrzymany, BOS może cof 
nać przydział i przekazać pałac w ręce

Pod tą kolum nadą przed w o jn ą  mu,.-, 
cily  się d rew niane  stragany z galan  

te rią .

Warszawa podejmuje współzawodnictwo w pracy
kulturalno -

W dn iu  1 b. rrt. podpisana została 
umowa o w spó łzaw odn ictw ie  w  pra­
cy ku ltu ra lna  _ ośw iatow ej, pom iędzy 
W arszawską Radą Z w iązków  Zawodo 
w ych  a O kręgową K om is ją  Z w iązków  
Zawodowych w  K rako w ie .

W spółzaw odnictw o polegać będzie 
m. in. na popu laryzow aniu  współza- 
w o dn ic tw  a pracy wśród szerokich 
rzesz zw iązkow ych. organ izow aniu 
k ó ł pre legenekich, ś w ie tlic  m iędzy­
zw iązkow ych i  fab rycznych oraz u - 
powszechnianiu m uzyk i i  tea ru .

oświatowej
zakro joną akcję zwalczenia analfabe 
tyzmu.

Postanowiono zorganizować ja k  naj 
większą ilość kursów  ins  ru k to rsk ich  
dla nauczycie li, kursów  dla k la ro w n i 
ków  św ie tlic  i  członków rad  zakła­
dowych.

Warszawska Rada Z w iązków  Zawo­
dowych podpisała rów nież ostatn io 
umowę o w spółzaw odn ictw ie w  pracy 
k u ltu ra ln o  .  ośw iatow ej z Okręgową 
K om is ją  Z w iązków  Zawodowych w 
Bydgoszczy.

K 00 taktom jazzu  
u; Polskiej YMKA

W  dniach 3 i  4 bm. o godz. 19 m in. 
15 i  dn. 6 bm. o godz. 16 i 19-ej po 
raz ostatn i odbędą się występy zes­
połu Zygm unta Karasińskiego: „1000 
tak tów  m uzyk i jazzowej“  w  s a li Po! 
sk ie j Y M C A  — ul. K onopn ick ie j 6.

Ostatni koncert orkiestry 
Radia Czechosłowackiego

Dziś bawiąca w Polsce orkiestra symfo 
niczna Radia Czechosłowackiego daje w 
sali Filharmonii stołecznej, ostatni koncert 
z udziałem solistki-pianistki Very Repko 
wej.

Zespół czechosłowacki w czasie swego 
pobytu w Polsce koncertował w Katowi­
cach, Lodzi i Poznaniu, przy czym w Po 
zna.ni u obok występu publicznego dał kon 
cert dla świata pracy.

Podkreślić należy, iż orkiestra posiada 
w swym repertuarze ck. 40 utworów mu­
zyki polskiej. Poza Chopinem i Moniusz 
ką, grywa utwory Szymanowskiego, Kar 
łowicza oraz kompozytorów dzisiejszych.

Orkiestra bierze żywy udział w obdio 
Jzie 100-roczn.icy śmierci Chopina.

Wiosenne
H  przeróbki

|  »Mada k & Be.
=  N r 7 Kr 294-1

W  ram ach w spółzaw odnictw a zobo­
wiązano się naw iązać ścisłą łączność 
z te renow ym i kom órkam i zw iązków  
zawodowych o;az prow adzić szeroko D rugi dzień procesu o nadużycia

»Problemy«
w  2 -g im  n um e rze  

d e m a s k u ją  p v u d e r ię  w  s p ra w a c l 
s e k s u a ln ych .

W ty m  sa m ym  n um e rze  „ P r o b le ­
m ó w "  W ito ld  R y b c z y ń s k i w y ja ś n ia , 
co by b y ło , gdyby n ie  b y ło ...

W sze ch św ia ta  K  1014-0

uj prze ni jj śle drzeiunpm
W drug im  dn iu  toczącego się w  W ar 

szawie procesu o nadużycia w  prze­
m yśle drzew nym  Sąd przesłuchał m. 
in. inspekto rów  C e n tra li Przem ysłu 
Drzewnego Okręgu Centralnego.

Św iadkow ie  p o tw ie rd z ili czyny prze 
slępcze zarzucane oskarżonym w  ak ­
cie oskarżenia. Ś w iadkow ie  zeznali, 
iż Szczygielski obracał na p ryw atne

potrzeby znaczne sumy pieniężne Z jsd  
noczenia. Św iadek Sasin s tw ie rd z ił to 
podczas k  n ro l i  ksiąg bu cha lte ry j- 
nych.

Św iadek K ;puza po tw ie rd z ił zarzut 
ak tu  oskarżenia w  stosunku do osk. 
Rusieckiego, o bezprawne pobranie 
150 tys. z ł z pien iędzy pańs w owych.

Dziś dalszy ciąg rozprawy.

Kupon konkurso wy (I)
Jak sobie wyobrażam  
a k c j ę  k u ł t u r a l n o -  
ośiriatouą na wczasach?

Konkurs-Ankieta
iedakc i „R zeczyc s io lite j“  

i Funduszu Wczasów Pracowniczych
U W A G A :  Pięć takich kuponóu; do­

łączyć należy do pracy 
konkur.NOUjej 
Szczegóły na stronie l-e j

N ie lekcew ażyć pokąsań 
przez ztuierzęta

W ydzia ł Z d row ia  Publicznego Za­
rządu m iastaponow nie ostrzega przed 
lekceważeniem  przypadków  pokąsań 
przez zwierzęta.

W d n iu  23. I I  rb. na teren ie m. st. 
W arszawy zaszedł 2 -g i z ko le i w  bież. 
roku  przypadek zachorowania i zgo­
nu na w edow strę t (wściekliznę). Zm ar 
ły  został pokąsany w  dłoń (miejsce 
specja lnie niebezpieczne), w  d n iu  6 
stycznia rb., Po pokąsaniu, n ie  m el­
dując o przypadku, w y jecha ł z W ar­
szawy i  dopiero po powrocie w  d n iu  
26 I. rb. (w trzy  tygodnie po pokąsa 
n iu) zaczął się szczepić przeciw  wściek 
liźn ie . B y ło  już  zapóźno, i  m im o po­
branych zastrzyków, w  dn iu  22. I I .  
rb. zachorował z ob jaw am i wodo- 
wstrętu, a w  d n iu  23. I I  rb. zm arł w  
szp ita lu  w  Tworkach.

O pisując powyższy przypadek, jako 
ostrzeżenie W ydział Z d row ia  P u b li­
cznego w~ywa wszystk ich obyw a te li 
do natychmiastowego zgłaszania po­
kąsań przez zwierzęta.

Zgłaszać się należy w  swych te r ok­
nowych Starostwach lu b  Ośrodkach 
Z d row ia  a także bezpośrednio w  P.3Ł, 
H. (In s ty tu t Szczepień PasterowskichJ 
przy u l. Chocim skie j 24.

P I E R W  SZY 
W ODRODZONE) 
P O  L S C  
T Y G O D N I K  
L I T E R A C K  I

Imt

Od po uj i  od z  i  
p r a w n i k a

I I ,  P. „Malinowski“ F io ł ków.
O dpowiadam y w  m ia rę  możności 

szybko. Otóż je ś li chodzi o loka le  
m ieszkalne to za izb y  ustawa uważa 
wszelkiego rodzaju pomieszczenia 
ja k : pokoje m ieszkalne, kuchnie, po­
ko je  służbowe z oknam i i ogrzewa­
niem, sale, pokoje b iurow e itp . z w y ­
ją tk ie m  łazienek sp iżarn i werand, 
przedpokojów, ko ry ta rzy , p ra ln i, p iw  
nic, s trychów  itp . pomieszczeń. N ie  
uważa się za pokój pomieszczeń bez 
okna choćby ogrzewanych. Do po­
w ierzchn i użytkow ej lo k a li m iesz­
ka lnych w licza  się pcza pow ierzchn ią 
pomieszczeń ściśle m ieszkalnych tak 
że kuchnie, przedpokoje, łaz ienk i, k io  
zety, a lkow y, spiżarnie itd . z w y ją t­
k iem  p iw n ic , balkonów, tarasów, we 
rand, p ra ln i, suszami, strychów, paw 
lsczy e n trc s 'l szaf w  ścianie i komo 
rek  na ćpa ł Do pow ierzchn i nato­
m iast lo k a li zajm owanych na cele 
niem ieszkalne w licza się nadto p iw ­
nice, składy. garaże, kom ó rk i (rhoć- 
by odrębne) a w y ją te k  stanowią ko­
m órk i i  p iw n ice  je ś li służą potrze­
bom go-spcdafczym o ile  ez’ ść loka lu
użytkowego zajmowana jest na cele 
mieszkalne.

S T R E S Z C Z A N I E

Chory fabrykant Ferdynand Grcmus żył pod terrorem swej dru­
giej żony Anny. W tajemnicy przed nią zmienia testament na ko­
rzyść Michała, syna swego z pierwszego małżeństwa. Michał prowa­
dzi fabrykę, lecz stosunki jego z robotnikami są naprężone. Ojciec 
jego jest chory i wycofuje się z pracy.

W  te j ch w ili je d n ak  M ic h a ł’ zaw stydz ił się swego lęku  i  tego, że 
dopuścił, aby wzruszenie o jca ta k  na niego podziała ło. Czy to  nie by ło  
w ariac tw o  rob ić n iem al traged ię  z tego, że przyszła  s ta ra  kob ie ta , k tó ra  
nie odznaczała się n iczym  w ięcej, ja k  ty lk o  tym , że p o tra fiła  być nie­
p rzy jem na?  Ojciec jednak w yg ląda ł na ta k  przerażonego, że M ichał 
n iezdecydowany siedział dale j.

—- N ie  wpuszczaj je j tu ta j —  po w tó rzy ł Ferdynand Gromus chra­
p liw ie .

M icha ł w s ta ł rozgniewany. Zresztą, może napraw dę będzie lep ie j 
oszczędzić m u ja k ie jś  n ieprzy jem ne j sceny i  za ła tw ić  sobie to  z n ią  
samemu na dole. I  poczuł praw ie radość, gdy sobie w yob raz ił w yraz  je j 
tw a rzy , gdy je j oznajm i, że od te j ch w ili sam je s t n ieograniczonym  
panem  w  fabryce i  w  domu. A le  p rzegap ił odpow iednią chw ilę i  zanim 
ru s z y ł dw a k ro k i ze swego m iejsca, pukan ie  się ostro  pow tó rzy ło  i  A n ­
na G rom usow a weszła do pokoju.

D o jrz a ła  Ferdynanda Gromusa, zanim  zdążył spuścić rękę, w y ­
c iągn ię tą  w stronę drzw i, a M icha ł b y ł ca łk iem  w idocznie na drodze 
do n ich, aby je j zabronić wstępu. W yg lą d a li te raz  ja k  przychw yceni

ip iskow cy i  Anna  Gromusowa uśmiechnęła się sw ym  zw yk łym  sk rzy ­
wieniem w arg, bo uśm iechała się ty lk o  wówczas, gdy p rzy łapa ła  ko- 
joś  w  p rz y k re j s y tu a c ji albo gdy się je j udało w praw ić  go w  zakło­
potanie.

—  N arada —  rzekła. -— Przypuszczam, że wam n ieprzy jem nie
przeszkodziłam.

N ik t  je j  nie odpowiedział. S ta ry  Gromus siedział Ze zd ław ionym  
gardłem , serce w a liło  m u s trasz liw ie , k rew  znowu uderzyła  mu do g ło ­
wy. N ie  w idz ia ł A nny, bo szare i  czerwone zasłony zaczęły m u znowu 
fa low ać przed oczami. P rzyszła  go zabić, w iedział, n ik t  je j tego nie po­
t r a f i  zabronić. —  M ichale, zrób coś, pocóż cię zawołałem, poco jesteś 
m oim  synem ?

A le  M icha ł w kró tce  się opam ięta ł i  coś wściekłego zatrzęsło się 
w  jego piersiach.

—  T a tk u  —  rzek ł n ieprzy jem nie  chłodno i  spokojnie —  nie bierz 
udzia łu  w  te j rozm owie, je ś li czujesz, że m ogłaby cię zdenerwować. 
Jeśli możesz, w  ogóle nie s łuchaj.

A n n y  G rom usow ej nie było ta k  ła tw o  zastraszyć, ani pozbyć się. 
N ie  przestawała się uśmiechać.

-—- Synalek w  ro l i  obrońcy —  rzekła. —- A le  nie mam z tobą n ic 
do mówienia. N a jle p ie j zrobisz, je ś li w yjdziesz i  zostaw isz nas samych.

M ichał zm usił się do spokoju.
—  N ie wiem, co pan i chce powiedzieć, coko lw iek to  jes t, on nie 

może pani wysłuchać. Jest chory, potrzebuje  spokoju, czy pani tego 
nie rozum ie?

A nna  Gromusowa uśmiechnęła się iron iczn ie .
—  Gadaliście tu ta j razem dość długo. Czy to  nie by ło  dener­

wujące ?
M icha ł zacisnął pięści. Szczególne, b y ł przecież spoko jnym  czło­

w iekiem , ale ta  kob ie ta  w yw o ływ a ła  w  n im  chęć do krzyczenia  i  bicia.
-— N ie chce z panią rozm awiać —  rzek ł i  poczuł duszący napór 

w  gardle. —  N ie  chce, a naw et nie może, d la tego sobie w yb ra ł mnie 
za pośrednika. Jeżeli ma pani dość rozum u, pójdzie ze mną i  porozm a­
w iam y spokojnie na dole

-— Dosyć —  krzyknę ła  znienacka Anna Gromusowa i od w ie lu  lr .t 
by ło  to  chyba po raz pierwszy. —  N ie potrzebuję żadnego pośrednika, 
gdy chcę rozm awiać z m oim  mężem. Idź stąd i  to  na tychm iast. N ie  
by łabym  chyba panią w ty m  domu, gdybym  pozw oliła  dyrygow ać sobą 
tak iem u bubkow i?

Je j k rz y k  podziałał dziwnie łagodząco na nerw y M ichała. U spoko ił 
się szybko i odczuwał swoją przewagę. Ta kob ie ta  bała się, s trach  przez 
nią krzyczał, strach, że już  naprawdę nie jes t ja k  bywało. Uśm iechnął 
się po akto rsku , w kłada jąc przesadnie poniżającą pogardę w ściągnię­
te usta.

—  Myślę, że zawsze żyła pani w  jak im ś  błędzie co do znaczenia 
w ty m  domu. A le  ty m  razem absolutnie przeceniła pani sw oją  pozycję.

Ferdynand Gromus p rzys łuch iw a ł się te j rozm owie. Cicho kolego, 
to  się nie odnosi do ciebie, od czegóż masz syna, je ś li nie po to , aby 
się u ją ł za tobą. Po to  przyszła, aby cię drażnić, ale ty  zam kn ij oczy 
i  za tka j sobie uszy, abyś nie w idz ia ł ani nie słyszał. A  je ś li ju ż  
chcesz słyszeć, posłuchaj ty lk o , ja k  M icha ł wspaniale to  p row adzi i  ja k  
ona nie w ie, co to  znaczy, i  ty lk o  syczy z bezsilnego gniewu. Cicho, 
spokój, ta  k re w  m usi odpłynąć z g łow y, serce m usi przestać w a lić . 
Tchórzliw e serce! T y  sam jesteś tchórz. Zawsze się ty lk o  kurczyłeś, 
a teraz wypchnąłeś za siebie drugiego. Ja tu  jestem  pan ią ! A  k to  tu  je s t 
panem? M yś li tra c iły  k s z ta łt i  słowa, b y ł to  ty lk o  d z ik i napad n ieogra­
niczonej la w in y  różnych uczuć. K to  tu  je s t panem? Głęboko w ew nątrz  
Ferdynanda Gromusa w zbiera ła  nieopanowana rządza k rz y k u ; zdawało 
się, że rozerw ie pierś, w  k tó re j b y ł zam knięty, je ś li nie będzie m u da­
ne, aby w ybuchną ł na tu ra lną  drogą. K to  tu  je s t panem? Zdawało się, 
że bębenki popękają od tego k rzyku , k tó ry  jeszcze nie p rzen ikną ł do 
gard ła. I  s tra sz liw y  gniew, k tó ry  rzuca naw et p ierś tchórza  na na­
staw ione bagnety, podniósł Ferdynanda Gromusa z fo te la . Szare i  czer­
wone zasłony nie przestaw ały mu fa low ać przed oczyma. Spróbował 
zerwać je w yciągn ię tą  ręką i  zaczął krzyczeć, krzyczeć ja k  szaleniec, 
w  przestrzeń poza n im i, gdzie s ta ła  jego żona i syn:

— A  k to  tu  je s t panem? K to  rozkazuje  w  tv m  dom u? P reczI
(Wynoś s ie ! Precz! c .


